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Kraków 6 lutego. 


Jeszcze wielki wydział finansowy w Izbie 
deputowanych w Wiedniu nie wygotował 
sprawozdania swego, a jeżeli można dać 
wiarę zapewnieniom miejscowych dzienni- 
ków, jeszcze nie przystąpił do niektórych 
zadań swoich, a mianowicie względem sto- 
sunku skarbu państwa do banku i wzglę- 
dem obmyślenia sposobu, jak przywrócić 
wartość znakom pieniężnym , — a już Mini- 
steryum stawiło lzbie nowe żądania. Treść 
ich przyniosła nam wczoraj depesza tele- 
graticzna, jedyne źródło jakie do' tej jeszcze 
chwili służy nam w tym przedmiocie. Ją- 
kiekolwiek jednak są szczegóły oświadcze- 
nia ministeryalnego uczynionego w Izbie de- 
putowanych w dniu wczorajszym, z te- 
go co nam już telegraf przyniósł widzimy, 
że idzie o powiększenie jeszcze deficytu na 
rok 1862 i o pokrycie go nietylko temi 
środkami jakich rozbiór powierzony został 
wydziąłowi finansowemu Izby, ale oraz i 
nową podwyżką podatków. Dąlej widzimy, 
że wydział pomieniony nadaremnie praco- 
wał cały miesiąc nad sprawdzeniem wyso- 
kości cyfr budżetowych, że płonną żywił 
się nadzieją, iż tu i owdzie jeden albo kilka 
tysięcy reńskich zwydatków ujmie ; nie żadna 
bowiem jakaś oszczędność ani też wyszuka- 
nie jakich nowych zasobów sprowadzić ma- 
ją równowagę między dochodami i wydat- 
kami, lecz oprócz zrealizowania efektów 
w banku zastawionych, to jest spieniężenia 
obligacyj pożyczkowych, dla których dotąd 
na targach pieniężnych nie znaleziono od- 
bytu, a znaleść się go spodziewają dopiero 
pod rękojmią reprezentacyi państwa, oprócz 
zapowiedzianej od dawna nowej pożyczki, 
Ministeryum przedstawia jeszcze potrzebę 
podniesienia istniejących podatków. Co wię- 
cej, dowiadujemy się z oświadczenia mini- 
steryalnego , że budżet preliminowany nie do- 
pisał w pierwszym zaraz kwartale, ito o 
15 milionów złr, że zatem deficyt tegoro- 
czny oprócz niedoboru zwyczajnego i nad- 
zwyczajnego będzie miał jeszcze trzeci ro- 
dzaj niedoboru, jakim jest niedobór nieprze- 
widziany, a ten w stosunku wykazanym 
w kwartale pierwszym, uczyni prawdopodo- 
bnie w roku 60 milionów złr., albowiem pre- 
liminowano o 60 milionów więcej aniżeli 
się w rzeczywistości okazuje. W cyfrę tę 
nie wchodzą zapewne jeszcze te wpływy 
o jakich się dopiero po zamknięciu całoro: 
cznych rachunków przekonać można, że 
niedojdą, a takiemi bywają nieściągnięte i 
przepadłe zaległości podatkowe. 

Z tego co już dotąd wiadomo, deficyt 
zwyczajny i nadzwyczajny na rok 1862 
wynosić ma 110 milionów; teraz przybywa 
jeszcze deficyt niespodziewany 60 milionów ; 
razem przeto 170 milionów. 

Pod wrażeniem tego oświadczenia ma 


Izba rozbierać budżet, którego deficyt jest 
owocem zbyt wygórowanych a zawiedzio- 
nych nadziei, rozczarowania złudzeń, a po 
części może dopatrzenia się rachunkowych 
błędów. Wszakże już p. Bruck operacyami 
swemi finansowemi miał był spłacić długi 
państwa i zrównać wartość papierów, a 
jak się w końcu pokazało, przez fatalną o- 
myłkę wypuszczono o 111 milionów więcej 
obligacyj długu państwa; p. Plener obej- 
mując tekę finansów natchnął wielu otuchą, 
a tu mu budżet rozchodów rośnie pod rę- 
ką i niedomyślane nawet rodzi bo milio- 
nowe deficyta. 

Kiedy zgromadzenie pod nazwą „zwię- 
kszonej Rady państwa* 'zwołane przez N, 
Pana dla obmyślenia środków poprawy sta- 
nu państwa i jego skarbowości, wykazało 
całą szkodliwość i zgubność ówczesnego 
systemu rządowego, i na to tylko odsłoniło 
wszystkie polityczne, finansowe i administra- 
cyjne wrzody, aby je tem łatwiej opatrywać 
było można, dyagnoza doprowadziła do roz- 
poznania prawdziwego źródła złego, a ra- 
da lekarzy zgodziła się, że jedynem lekar- 
stwem może tylko być autonomia, decentra- 
lizacya, reforma administracyjna, kontrola 
skarbowa. Tymczasem zaledwie chory przy- 
gotowawczą odbywać zaczął kuracyę, kiedy 
nagle inny całkiem obrano system leczenia. 
System ten przywrócił a raczej wzmocnił 
jeszcze centralizacyę przez parlamentaryzm, 
skomplikował machinę rządową, zdjął z bark 
ministeryalnych większą część odpowiedzial- 
ności i włożył takową na barki reprezenta- 
cji, a ta zaspokoiwszy kilka ambicyj, zbo- 
gaciwszy ideologię ustawodawczą kilku no- 
wemi formułami, po tylomiesięcznych na- 
radach i uchwałach nie uzyskała na polu 
realnem ani jednej rękojmi wolności, nie 
podniosła kredytu publicznego, a kontroli 
cyfr nie zamieniła w kontrolę potrzeb. 

A teraz, czyż dowody jakie Izba znajdu- 
je w niekorzystnem przedstawieniu Minister- 
stwa skarbu, w naganianym przez same 
nawet organa większości parlamentarnćj u- 
kładzie z bankiem, w bezowocności obrad 
wydziału finansowego, będą dla nićj upomnie- 
niem, aby się wróciła do odrzuconego przez 
siebie systemu przez zwiększoną rądę pań- 
stwa zalecanego ?— czy też ściśle trzymając 
się ustaw lutowych jako źródła bytu swego, 
uzna się niekompetentną, lub wreszcie, jak 
to czyniła dotąd, poprzestanie, na deklara- 
cyi ministeryalnój kompetencyę tę orzeka- 
jącój czy to jako konieczność, czy jako 
skutek przyznania ministerstwu prawa zmie- 
niania charakteru reprezentacyi ?.., Dotych- 
czasowa praktyka mogłaby nas uwolnić od 
wszelkićj pod tym względem wątpliwości; 
niechcemy jednak przesądzać. Powiadają 
bowiem, że i w wydziale skarbowym są 
tacy, co mimo oświadczeń ministeryalnych 
upierali się, aby wykreślić z budżetu płace 


dzie państwa. 


nieurzędujących posłów we Włoszech, a na- |dami, a od wczorajszego dnia zup:łnie przerwana 


i pociągi dochodzą tylko do St. Poeltep. Tat-j 
już w zeszłym tygodnia małe okoliczne strumyki 
tak wezbrały, że po niektórych przedmieściach 
bardzo wiele szkód zrządziły. Na przedmieściu 
Neabau zapadło się murowanie głównego kanata 
i woda tak z kanała, jak ze strumyka pobliskie 
go zatopiła część tego przedmieścia. 

Ludzie z niektórych domów ledwie się schronić 
mogli i nieszczęścia ztąd niemało. Cesarz był już 
kilka razy na tem przedmieścia i przeznaczył pe- 
wne wsparcią. Władze miejscowe jak mogą, tak 
się krzątają i starają się przedewszystkiem 0 przy- 
wrócenie komunikacyi w częściach miasta nawie 
dzonych wylewem. Dziś przybyło im więcej robo- 
ty, bo całe prawie Brigittenau, które leży na wy- 
apie Danaju i część przedmieść Rossau, Leopold- 
stądt i Erdberg pod wodą. Użyto wojska do po- 
mocy i usłag, ale część wysłać musiano do po- 
bliskich wsi i miasteczek nad Danajem, które bar 
dzo wiele ucierpiały i coraz więcej są zagrożone. 
Tu wodociągi zaopatrujące miasto w wodę, 83 
w niebezpieczeństwie; woda dunajowa do nich się 
pcha, a ta którą dostajemy do picia, mętaa jak 
tor. W skrajnych ulicach Leopoldstadtu a nawet 
w jednej ulicy samego miasta środkowego widzieć 
można, jak ludzie chodzą pó deskach pokładzio. 
nych na kobylicach, bo na ulicy woda. W owej 
ulicy miasta Środkowego t. j. w Adlergasse, to 
właściwie woda nie wprost z Dunaju czyli z ka- 
nała Franciszka (Franzens - Canal), oddzielającego 
miasto od Leopoldstadt, ale z piwnie i podziemnych 
kanałów, gdzie wtargnęła z Dunaju. Komunikacya 
między miastem środkowem a L:opoldstadt, a za- 
tera między Środkowym Wiedniem i Krakowem 
jeszcze nie przerwana, Spodziewam się więc, ż- 
list ten mój na czas przyjdzie, chociaż teraz w c- 
góle ruchowi i porządkowi pocztowemu wiele za 
rzucić można. Raz można później list dą Krako- 
wa oddać i odejdzie tego samego dnia, drugi raz 
znów list oddany wcześniej zalegnie aż do dru- 
giego dnia. Ztąd owe listy spóźnione, na które już 
zwróciliście uwagę. 

Co do wylewu, woda jeszeze wzbiera i kto wie, 
czy niektóre przedmieścia wiedeńskie więcej je- 
szcze nie ucierpią. Większa część Praleru także 
pod wodą i biedne jelenie, sarny it. p. uciekły 
aż ka owym domkom praterowym, w których na 
wiosnę i w lecie taka wesołość panuje. 

Słychać także, że Linz wiele już ucierpiał, a 
w Pradze taki wylew, jakiego dawno nie pamię 
tają. Na szczęście kry dosyć powolnie i spokojnie 
spływają. Ztąd nie tyle słychać o uszkodzenia 
mostów. 


wet tacy, co się na budżet wojskowy po- 
rywali. Dla czegóżby i Izba niemiała przy- 
stąpić z rozwagą i kredką do budżetowćj 
kwestyi ? 

Jedną wszakże stronę obrad parlamentar- 
nych uważać można za przeszkodę do ści- 
słego i surowego rozbioru każdój kwestyi, 
a zapewne i tym razem wpływ jéj prze- 
ważnym. będzie ,— a stroną tą jest, że słowa 
każdego członka luby nie są mierzone ska- 
lą jego wewnętrznego moralnego przeświad- 
czenia, ale raczćj skalą jego większćj lub 
mniejszej, że tak powiemy, ministeryalności. 
Doświadczenie uczy, że ktokolwiek nie u- 
wierzy w skuteczność środków ministeryal- 
nćj polityki, urzędowe i półurzędowe i quasi 
urzędowe. organa wnet go okrzyczą nie- 
przyjacielem państwa, że autonomia poczy- 
taną została za synonim separatyzmu, że 
obwołano jako polityczny dogmat, iż po za 
polityką ministeryalną nietylko niema zba- 
wienia, ale nawet wieczne czeka potę- 
pienie. 

Nie przemaga więc liczba głosów, ani 
też moc argumentów stanowi o losie ka- 
źdego wniosku lub projektu do prawa, ale 
aksyomat z góry postawiony, a metoda 
ta raz przyjęta zapewnia ministerstwu zwy- 
cięstwo, i w obec nićj polemika posądzaną 
bywa o demonstracyę, opozycya o knowa- 
nie szkodliwych dla państwa zamysłów. 
Ministeryum stało się wyrazem nie rządu 
zmiennego jak zmiennym bywa system rzą- 
dowy, lecz wyrazem państwa w pojęciu nie- 
tykalności jego. Z takiego też punktu wi- 
dzenia zapatrywać się wypada zdaniem na- 
szem na przyszłe rozprawy finansowe w Ra- 


BORESPONDENOCYA CZASU. 


Wiedeń 4 lutego. 


35 Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej, które się 
miało odbyć po sześciotygodniowej przerwie, speł- 
zło na miczem, dla braku kompletu. Regulamin 
wymaga obecności przynajmniej sta członków. O 
ile jeduak wnosić możaa, znalazłoby się już 
w Wiedcin przeszło sta członków Izby, ale nie 
wszyscy: zeszli się na godzinę nazuaczoną. Z pol- 
skich posłów, na prawiey siedzących, zaledwie do- 
piero siedmiu jest obecnych. Jedni przybyli wezo- 
raj wieczór a drudzy dziś ranc. 

Wielu członków Izby, mianowicie z Czech, Wyż- 
szej Austryi i Styryi, wstrzymani są. zapewne wy- 
lewami wód, o których zewsząd słychać. Od 
wielu lat nie pamiętają tu takiego wezbrania. Po 
chwilowych mrozach i śniegach nastąpiła juź z koń 
cem stycznia odwilż i zupełna rozciecz, do czego 
przyłączył się jeszcze deszcz kilkodniowy. Póki 
jeszcze miejscowa woda, to pół biedy, ale od dwóch 
doi przybywa woda z gór. Dunsj i iane pomaiej- 
sze, rzeki zrządziły już wiele szkód w Wyższej i 
Niższej „Austryj. Na kolei zachodniej komunikacya 
przez kilką dni wstrzymywana walczy z przeszko 


Wroclaw 4 lutego. 


t Ze spraw sejmowych niemasz nie ważneg 
do zapisania. Posiedzeń publicznych bywa zaledwie 
po jednem w każdej Izbie w ciągu tygodnia. Wszy- 
stkie projekta do praw znajdują się jeszcze w sta- 
cyi obrad komisyjnych. Jeden tylko, dotyczący 
powołania do służby wojskowej, powiększonej 
z pięciu lat na siedem, to jest trzy lata w linii, « 
cztery zamiast dwóch, jak było dotąd, w rezerwie, 
wniesiony najprzód do Izby panów, i na życzenie 
ministra prędko rozważony, przyjęty został bez dy- 
skusyi na publicznem posiedzeniu w zeszłą sobotę. 
Izba chciała dać ministrowi dowód zaufania, i zu 
razem usprawiedliwić wyrażenie się jego przy 
wnoszerin powyższego projektu: „że w Izbie pa 
naje przyjemna temperatura“ dla tego rodzaju pra- 
wodawstwa, wyrażenie w gruncie rzeczy prawdzi- 
we, bo Izba panów przychylna jest reorganizacji 
armii, ale w ustach ministra niewłaściwe, bo do 


tykające nie w porę i nie na swojem miejscu n- 
sposobienia drugiej Izby, co tem więcej uderzyło, 
że minister wojny, p. Roon, nie należy do liczby 
ministrów liberalnych, „uważany jest powszechnie 
za stronnika najskrajniejszych, to jest, feodalaych 
konserwatystów, sam się z tem nie tai, i figuro- 
wał też w wyborach w liczbie ich- kandydatów. 
Przyjęty przez Izbę panów projekt do prawa, nie 
przejdzie zapewne tak gładko w lzbie poselskiej. 
Ponieważ on jednak jest rozszerzeniem tylko da- 
wniejszego prawa z 1814 r., a rozszerzenie to, to 
jest powiększenie liczby lat służenia w rezerwie 
z dwóch na cztery, niezbędne jest w dokonaniu 
reorganizacyi armii, wątpię bardzo, czy Izba po- 
selska będzie śmiała projekt do prawą odrzucić. 
To pewna, źe w obradach nad nim odezwie 
się po raz pierwszy głos niechęci i opozycyi prze- 
ciwko tym wojskowym reorganizacyom, pociąga- 
jącym za sobą tak ogromne koszta. Prasa nie za- 
sypia tej kwestyi i utrzymuje wszeluiemi sposo- 
bami w niechęci przeciwko niej opinię publiczną. 
Izba poselska będzie, zdaje mi się, mniej od niej 
zaciętą. Dokonanej w większej części reorganiza- 
cyi nie podobna cofaąć, i argument ten będzie 
w REZ a i najskuteczniejszym ze wszy- 
stkich. 

Na porządku dziennym dyskusyi sejmowej i 
dziennikarskiej stoi teraz głównie kwestya hessen- 
kasselska. Nadużywałbym cierpliwości czytelników, 
gdybym nanowo stan jej, stokroć oklepany, przed- 
stawiał. Wiadomo, że aż dwa wnioski odnoszące 
się do sprawy tej podane były przed kilku dnia- 
mi w Izbie poselskiej. Wybrana do roztrząśnienia 
ich komisya miała jaż jedao posiedzenie, na któ- 
rem znalazł się i minister spraw zagranicznych, 
hr. Bernstorfł. Pan minister, jak to było do prze-- 
widzenia, nie miał nie do zarzucenia rzeczonym 
wnioskom; jeden znich, podpisany naczelnie przez 
Buergersa, wyszedł przecież z frakcyi uważanej 
za ministeryalną. Ciekawszem jest pytanie, do cze- 
go wiodą ostatecznie podobne wnioski? Bo prze- 
cież nikomu w Niemczech nie przyjdzie na myśl, 
aby Prasy miały zamiar interweniować w elektor- 
stwie heskiem, aby przywrócić w niem legalny stan 
i porządek. Prusy wmięszania się takowego nie 
dozwalają Bundestagowi; jakżeby same uciec się 
do niego miały? Dowiadujemy się jedaakże z słów 
pana Bernstorffa, odczytanych w komisyi, że przy- 
padek takowy mógłby się zdarzyć, że Prusy wi- 
działyby się zmuszonemi do interweniowania. Pru- 
sy złożyły w tym właśnie czasie tej treści dekla- 
racyę rządowi kurfirszta, i będą zapewne dalej o- 
ezekiwać, czy pod wpływem jej kurfirst powolniej- 
szym się stanie na dawane sobie rady. Na takiem 
oczekiwaniu musi nataralnie i Izba poprzestać. 
Jeśli kurfirszt okaże się nieporuszonym, rzeczy po- 
zostaną niewątpliwie tak jak są, a na przyszły rok 
Izba poselska będzie znowu miała sposobność, tak 
samo jak przed rokiem jej poprzedniczka, do 
nowienia swych serdecznych życzeń dla ludu he- 
skiego. Szkoda, że przypadek interwencyi nie zo- 
stał bliżej oznaczony. Możeby go lud heski lab 
Nationalverein dla Prus przygotował. Boć rząd 
dalekim jest od myśli rewolucyjnego rozwiązania 
sprawy, i spodziewa się ją w drodze legalnej za- 
łatwić. 


Rzym 29 stycznia. 


(r.) Onegdaj po poświęceniu kolei żelaznej przez 
księcia Hohenlohe arcybiskupa Edeskiego, którego 
Papież przysłał na ewojem miejscu, większa część 
zaproszonych udała się do Velletri pierwszym po- 
ciągiem. Tam w dworcu kolei obiad był przyrzą- 
dzony dla stu czterdziestu osób, w liczbie których 


Część Literacko-Artystyczna. 


Z PRZESZŁOŚCI. 


O URZĘDOWYCH i RODOWYCH TYTUŁACH 
W POLSOE. 


Zanim się wezmę do wywodów zkąd, kiedy i 
jakie tytuły rodowe mają n nas początki, przede- 
wszystkióm nadmienić mi wypada: iż rzecz moja 
będzie prostém sprawozdaniem tylko, a nie sta- 
wam w Bzrankach żadnego obozu ‘stronnictw go- 
cyalnych; chociaż wiadomości rozproszonych w ró- 
żnych dziełach Lelewela, za główny materyał do 
pisma tego użyję. TE A 

Godność urzędów z władzą idzie— więc wtedy 
już swój początek bierze gdy Się Bpółeczeństwo 
rodzi. Z nastaniem świetności dworu panującego, 
mnożą się zaszczyty, częściej z łaski monarchy jąk 
z istoty piastowanego urzędu powstałe. ; 

e liczne a dostojne były godnoścł dworskie za 
czasów Bolesławów naszych, na to mamy dowody 


(prócz świadectw Galla) w podziwie Ottona LIIgo 


któremu podobała się wielce dworszczyzna polska, 
chociaż własne otoczenie naśladujące wykwintue 
cesarzów greckich zwyczaje, było miarą sądu 80- 
Bzezącego u nas monarchy. i 

Godności radców królewskich, stolników , cześni- 
ków, chorążych, łowczych, wojskich, szatnych, a na: 
wet dam dworskich, spotykamy już w owych odle- 
głych Chrobrego czasach. Widzimy już wtedy u- 
rzęda: słowiańskich żupanów, starostów, kanclerzy, 
wielkorządców , wojewodów, namiestników i kaszte 
lanów; chociaż trudno nieraz z pod łacińskiego 
miana wykryć snadnie właściwe pojęcie urzędu 
jaki się tytułem okrywał, = 

W epoce podziałów Polski na liczne dzielnice po 
śmierci Krzywoustego, i dworskie godności wzro- 
sły malejąc w istotnóm urzędu znaczeniu. Im dwór 


panującego niższym jest w sferze monarchów, tów | Maciejowskiego, jakie objawili ci uczeni w spra-|męztwa przodków swych nie miał, niech Bogu |czątkowych jagiellońskich czasów, nie odpowia- 
dostojnicy jego za większych a ozdobniejszych u |wie wywodu początku rycerstwa polskiego; bo to |dziękuje, że się wtedy nie rodził, gdy szlachectwo ! dało terażniejszemu pojęciu hrabiego z roda. Ka- 


ważać się zwykli, To niby wielcy panowie na m2: | zaprowadziłoby mię na pole ściśle naukowój krytyki. 


léj wioseczee. Każdy z synów Krzywoustego miał 
dwór swój osobny — a przyszło potóm do tego, że 
nawet drobne powiaty starały się u siebie o kom: 
plet dworskich urzędników. Więc dla tego nazwa 
nia oznaczające urząd pierwotnie, już wtedy na- 
wet, tytałami stawać się poczęły. Pod te czasy 
w XIII i XIV wieku, wojewodowie, kasztełani i 84: 
dziowie nadworni, przodowali przed innymi zia- 
czeniem swojóm ; marszałkowie zaś dopiero pod Ja- 
giellonami urośli godnością. Starostów król Ludwik 
do liczby 24 pomnożył; a w czasie Jagiełłowych 
rządów zwiększył się jeszcze ich poczet, przez 00 
„władza kasztelanów i wojewodów niemały aszczer- 
bek poniosła. Wtedy to urzęda dworskie godno- 
ściami ziemskiemi stawać się poczęły. Urząd sta- 
rosty za Jagiellonów, jak wiele inoych, przeszedł 
do rzędu ziemskich dostojeństw. 

Z nastaniem Senatu a rozwinięciem starszćj u 
nas niż gdzieindzićj sejmów instytucyi, urząd posła 
ziemskiego i marszałka, znakomitą godnością 5i% 
staje. Podkomorstwo liczy się wtedy do pierwszych 
ziemskich dostojeństw. Pomijając wiele innych ù- 
rzędów których znaczenie znane powszechnie, nad- 
mienię: że Zygmuat Stary postanowił w Koronie 

etmana, oddawna istniejącego juź w Litwie. 

Z dworskich : marszałek wielki, kanclerz, padkan- 
clerzy i podskarbi stali się senatorskimi Raeczypo” 
spoltćj urzędnikami. Przybyli w początkach XVI 
stulecia: Pisarze polni, referendarze, krajczowie i 
z da PSS a Litwa po Unii polskie godności i 
urzęca zsszczepiłą u siebie, mające nadto swoieb 
© GR korodniczych, strukczaszych ete. 

y w XVIL wieku ciało Rzeczypospolitój roż- 
padać się poczęło, pojawiają się wtedy godności 
ziemskie bez ziem; jakby owe biskupstwa w krai: 
nach niewiernych. 

Chcących bliżej rozpątrzyć się w sprawie któ 
rą pobieżnie przebiegani, odsyłam do Niesieckiego, 
Lenguicha, Lelewela i ogólnych źródeł dziejowych. 
Chcę powiedzieć teraz nieco o szlachcie, aby przejść 
co rychlój do wiadomości o rodowych zaszczyta: b. 

Pomijam rozbiory zdań Lelewela, Szajnochy i 


dawano, boby pewno nie miał herbu nigdy. Szla- 
zlachta nasza stara jak Polska, w 1347 roku |chectwo nie inszego nie jest, jedno pamiątka cno 
na rodowodach klejnoty swoje oparła. Herbowy |ty a dzielności przodków. Więc każdy co się 
uszlachetniał pojętą w małżeństwo. Ten co łokciem |szlachectwem chlubi, nie swem dobrem ale cu- 
mierzył lub fantem ważył, tracił rodowe szląche | dzem, nie swą ale cudzą chełpi się ozdobą. Le- 
ctwo przed prawem (1562 r.. Pług więc i miecz | pszeć prawo na szlachectwo mieć trzeba, prócz 
w rycerskim został stanie, a przywilej od kolebki;cudzej zasługi! Bo sz'achectwo potrzebuje confir 
działał, Sejm Horodelski (1413) zastęp Litwinów | matiej, stwierdzenia, nie od króla ale od własnej 
w polskie herbowe tarcze przystroił. O ils rycer- |enoty naszej, bez której tracimy prawo do niego. 
stwo nasze odgradzało się przywilejem od tych |I owszem, nie tylko nas nie ozdobią cnoty przod- 
co klejnotu nie mieli, o tyle usiłowało zaów ab-|ków, gdy własnych nie mamy ; ale nam jeszcze 
sorbowąć i ściągać do równości z Sobą wszystko | ku zelżywości a na potępienie staną. Co za po- 
co z blasku korony i tronn świetność sobie brało. |ezciwość złej szkapie w znacznej ulądz się obo- 
„Związał się (jak mówi Szajnocha) cały narod |rze, a w dobrym urodzić się stadzie? A tak złą 
szlachecki w koufederacyą wzajemnej miłości — a |szkapę choć w złoty ubierzesz alzbant a rząd 
nie ma drugiego w dziejach zjawiska, któreby się | dasz jej pozłocisty, ród jej nie ozdobi, jeśli wła- 
mogło mierzyć z wspaniałością obrazu, jaki przed- |snej cnoty nie ma. Tak też swawolnego a lichego 
stawiła światu stutysięczna rodzina szlachecka, Wwę- | człeka nie ozdobi szlachectwo, ani lepszym uczy- 
złem krewieństwa złączona.* ni. Droga tedy do szlachectwa prawdziwego jest 
P rzywilej szlachecki w całym Świecie miał wa- |roznmieć się za prawego wtedy, gdyś sam zna- 
gẹ W przeszłości, miał ją też i u nas. Stawiając |czny cnotą a dzielnością. Cóż ci bowiem po prz:- 
więć rycerstwo polskie przed trybuosłem dziejów, | zwisku i tytule, jeśli rzeczy, którą to miano ozua- 
stawiać je należy równie na tle wieków, w jakich |cza, nie masz w sobie? Drugich złotnikami zowią, 
się rozwijało i kwitło, jak i w chwilach, gdy u-|bo się z ojca złotnika rodzili — jeśli nie umieją 
padało a traciło ¿ursol swoją. Gdy kto rzuca za- |rzemiosła, przezwisko owo na żadną inszą rzecz 
słonę na szlachtę z czasów Jagiellońskich, a roz-|im się nie przygodzi, jedno na wiadomość o tem, 
biera tylko czyny spełaione przez nią w XVIII wieku, |że ojca złotnika mieli.“ 3 bę 
wyrokuje stronniczo; lub z spruchnialego puia o| Szukając materyału do pracy naszej, ledwie nie 
drzewie chce sądzić zielonem— urąga się lwu gdy |na każdej kartce znajdujemy zdania takie w Mo- 
80 niemoc o ziemię zwaliła. drzewskim, Orzechowskim, Starowolskim i innych 
Choćby już nie historya sama, to literatura na- | wielu. Sądy podobne są Batyrą wprawdzie, ale do- 
sza % złotego wieku aż nadto dostarcza dowodów, | brze świadczą o czasach, w których je pisano. 
że w owych czasach panowania przywileju, rozu- | Przecież nie o to chodzi mi teraz. Chrześcianie 
miano pospolicie i bardzo jasno dachową cenę i |jedae po wszystkie czasy mieli i mieć będą mo 
wartość moralną szlachectwa. Często spotkać się |ralności zasady —temi zaś ludzkie mierzą się z3- 
można ze słowami, co jak następne, arcydobitrie |eności. Więc wracam do rzeczy a założenia me 
a zrozumiale dla wszystkich, tłómaczą wagę cno-|go; zboczywszy z obawy, by mi kto słów Z znaj 
ty i zasługi dla herbu i przy herbie koniecznej. |aochy o szlachectwie przywiedzionych, za poety 
„Szlachectwo nie było i być nie ma do swawoli |czną nie brał przesadę. j 0 Etororo. 
przywilejem tylko —owszem swawola szlachectwa | Nie było na Świecie spółeczeństwa, Sol kie 
przeciwna. Toć szlachcicem a znacznym być, tolby pycha przystępu nie ae ięe tyvaży sze 
jedno; a zuacznym cnotą i dzieluością. Ktokol-|miło przy nazwiskach brzmiały. 
wiekby się szląchectwem chlubił tylko, a cnót il Comes, odniesione 


żdy bowiem przyboczny królewski zwał się come- 

sem, jakby porucznikiem, to jest wykonawcą żle- 

ceń a poruczeń. Był więć taki Skarbimierz comes 

militiae, a i tych co zawiadywali grodami lub zie- 

miami, także comesami stare zwią dokumenta. 

Comes za rozrodzonych po Krzywoustym Piastów, 

odpowiadał prawie naszemu pan, a panów radaych 

baronami zwano wtedy. Gdy w połowie XV stó- 

lecia Senat się ustalił, miano baronów bezpowro- 

tnie znikło. Przecież już w XV wieku chętnie przy- 

pominano sobie owo comes na jakim dawniejszym 

przywileju przy imieniu dodane, wywodząc zeń 

pewne prawa do tytnłu hrabi. Była to jednak nie- 

wiadomość tylko. Zaś w Rzeczypospolitej pano- 

wał nieprzeparty wstręt do wszystkiego co szla- 

checką zatracało równość. Dość przypomnieć zog- 

ny fakt z r. 1420, kiedy król Jagiełło chciał pa- 

sierba swego Jana Granowskiego z Pilicy, ziem- 

skiem ozdobić hrabstwem. Kanclerz odmówił go- 

towemu juź dokumentowi pieczęci — i Granowski 

nie pocieszył matki tak upragnionym pracz nią 

tytułem. Przecież byli i wtedy Odrowąże, Czarn- 

kowscy i Latalscy, co sobie hrabiowski tytuł da- 

wali; choć znów Kościeleccy a Szydłowieccy da- 

wanych im przez Cesarza hrabstw brać nie chcieli. - 
Jednak Rafał Leszczyński przyjmuje od Cesarza 

Fryderyka IIIgo godaość hrabi na Lesznie (1476r.), 

Łukasz Górka (1518 r.), Stanisław Ostrorog i Jan 

Tarnowski uzyskują za Zygmuatś Starego dzie- 

dziezne hrabstwa cesarstwa, a Chodkiewicze (r. 

1550) piszą się grafami na Szkłowie i Myszy. Są 

też w XVI wieka hrabstwa Tęczyńskich, Oleści- 

ckich i innych kilke. Podezas wojny Kokoszej 

(1537 r.) chciano nawet utworzyć wyższy stopień - 
szlachectwa, o co paito na króla Zygmun - 
ta. On przecież nie dopuszczał nawet majo- 
ratów. 

W Litwie i Rusi byli kniazie wtedy. Radziwił- 
łowie (1518 r.) uzyskali tytuł książąt Rzeszy nie- 
mieckiej. Z aktów złączeń Korony z Litwą (1564 i 
1569), dochodzą nas wiadomości o książęcych ro- 
dach: Czartoryskich, Sanguszków, Zbarażskich, 


do piastowskich a nawet po-| Łukomskich, Wiśniowieckich a Ostrogskich. 


„rę, eo spowodowało kilkogodzinne stanie. 


. gwałtownem wzruszeniu, 


znajdowali się kardynałowie Antonelli, Altieri i | pieskiego. 
ori winnemu zdrady. 
wszyscy ministrowie pa- | Emauuela królem włoskim, 
osób. Zawiadowca | każdym wypadka popierać zasa 
ckiej Pa 
władzy i 
jedyny daje warunek niezwłocznego uznania X. 
Felińskiego arcybiskupem warszawskim i zganie- 
szonych nie spotkało, albowiem machina wysko- | nia publicznie postępków duchowieństwa i ludu 
polskiego. Kardynał Autonelli ujęty tak pochwal- 


Mertel, monsigaor Pacca w. podkomorzy papiezki, 
wielu innych prałatów, 
piezcy, tudzież wiele zuacznych 
kolei pan -La Bouillerie wniósł zdrowie Ojca świę- 
tego, a książę kardynał Altieri odpowiedział dość 
długo i płynnie na jego przemówienie. Za powro- 
tem do Rzymu omal że wielkie nieszczęście zapro- 


czyła zszyn, ale wagony zdołano wstrzymać w po- 


Ojciec święty ma się lepiej i łóżko już opuścił. 
Zapewniają, iż jego choroba była skutkiem silne- 
go wzruszenia. Na nowe nalegania margrabiego de 
Lavalette o przyjęcie mezzo termine w sprawie 
rzymskiej Papież miał odpowiedzieć temi stanow- 
czemi wyrazy: „Panie arabasadorze, jeśli będziesz 
nastawał na mnie, uczynię odezwę do całego chrze- 
ściaństwa.* Ale mocniej jeszeze wzruszyła Piusa 
IX dość ciekawa i nadzwyczajna przygoda. Przy. 
był ua posłachanie do Watykanu niejaki Franchi- 
m, Piemoniczyk, zalecony monsignorowi Pacca ja- 
ko gorliwy katolik i przyjaciel Stolicy świętej 
przez rodaka swego,O. Mennini, znanego w Rzymie 
jezuitę. Wuiesiono go na rejestr audyencyi, a gdy 
nań kolej przyszła, Ojciec święty swoim zwyc:ajem 
przyjął go 2% wielką dobrocią i począł o Tarynie 
wypytywać. Ale gość zamiast odpowiadać na py- 
tania papiczkie, wystąpił z długą mową; jął on 
dowodzić Ojcu świętemu potrzeby uzaanią króle- 


CZAS z Piątku 7 Lutego 1862. 


Car darowuje życie ka. Białobrzeskiemu |mąż prawdziwie apostolskiego charaktera, 


icża jako niezbędaćj 
uchownój.* Do tych wszystkich korzyści | krótką biografię nowego Nuneyusza. 


Wiedeń 5 lutego. Dzisiejsze dzienniki poran- 
> W KE y ne zapełnione są w znacznej części opisami Wy- 
nemi ofiary już się miał do podpisania onych kiedy ||eęwu wód, jaki nawiedził miasto i przedmieścia, 
sobie przypomniał stronnictwo neo-katolickie we |tądzież dalsze naddunajskie okolice. Woda na 
Francyi, potrzebę zachowania jego przyjaźni i wy- | Dunaju coraz więcej przebiera brzegi i zatapia 


okresu rewo- 


one 


Takie jest zapatrywanie się gabinetu  wiedeń. 


magania jego naczelnego przywódzcy hrabiego də | przedmieścia niżej położone, a nawet dostaje się skiego, pierwszy raz jasno wypowiedziane. Rząd 


Montalembert. Ten zaš dał znać telegr=fem przy- |do miasta przez kanały i piwnice. Do tego przy 
jaciołom swoim rzymskim iż niemożebnem było | czynia się jeszcze ulewny deszcz, a przerwane 
powtórne wydanie encykliki z 1831 r., że podobny | rury gazowe i wiatr gaszący pochodnie, utrudnia 


akt oburzyłby wszystkich katolików francuskich, |qoczą porą szczególniej niesienie pomocy biednym |aawet tronowej wzmianką o Hesyi była bardzo 


że wypadałoby raczćój zrzec się wszystkiego jak 
drażnić nerwy pań lugduńskich, marsylskich i pa- 
ryskieb, których serce biło dla biednego duchowień | przedmięszezan poszło powiększej części w niwecz, 
stwa warszawskiego; że należało oddzielić sprawę |bo nie zawsze nawet znajdowano czas i sposo- 
de la malheureuse Pologne od wymagań rewolucyj- | pność niesienia ludziom pomocy. W wielu domach 
aych; że o tych trz.ba było zamilezeć i opłakiwać | w Brigittenau całe rodziny siedziały na dachach 
jedynie to, co się wydarzyło duchowieństwa. Kar- 
dynał Antonelli a z nim Papież poszli za tą radą. | mieście czuć się daje brak wody zdatnej do picia, 
Posłano natychmiast iawestyturę księdzu Felińskie- | bo wodociągi albo popsute, albo mulistą wodę do- 
mu, zapewniono ajeuta rosyjskiego, iż Polska. nadal |starczają. Nieszczęśliwych mieszkańców przed: 
jednego szeląga ani żadnój rady nie otrzyma; alo | mieść niemogących znaleść przytułku, pomieszezo- 
jednocześnie odmówiono wszelkiéj nagany za Wy-|qo w koszarach. Podobnyż stan przedstawiają 


mieszkańcom. Nie obyło się też bez nieszczęść 


ogłędną ło, | 
w skutku wywrócenia łodzi. Bydło i całe mienie | wiązać żadnemi przyrzeczeniami. 


bez pożywienia wyglądając pomocy. W samem |nrzędaików i w artykułach dzienników rządowych 


i pozaać można było, iż rząd niechce się 


Rosy a. 
Pisaliśmy wczoraj, iż w przemowach wysokich 


rosyjskich jest od pewnego czasu widoczną chęć i 
dążność rządu rosyjskiego, aby złagodzić nieukon: 
tentowanie w szlachcie wielkorosyjskićj, ująć ją 
sobie, przynajmnićj część jej pociągnąć ku sobie, 
a zarazem wytknąć lub podsunąć kierunek jćj ru- 


stwa włoskiego, konieczności zrzeczenia się świe- | padki warszawskie, dodając owszem iż nie podo- |wsie okoliczne, a nawet wdłuź całego Dunaju i | chowi. Pisząc to przytoczyliśmy miauą w tym du- 


ckiej władzy dla dobra Kościoła i wiary, 
czył nakoniec wyraźnie i bez ogródki, iż jest a- 
jetem pana Ricasolego przysłanym, aby zanieść 
do uszu papiezkich prawdy, które jego ministro- 
wie i otaczające go osoby ukrywają przed nim. 
Napastowany tak bezpośrednio i zuchwale przez 
przybylea, który w najnieprzyzwoitszy sposób po 
czął się wyrażać, dotknięty przezeń podwójnie ja- 
ko głowa Kościoła i jako monarcha, Pius IX oka- 
zał niezmierną cierpliwość i osobliwą 
i zbijając jedno po drugiem twierdzenie posłanni- 
ka pana Ricasolego wdał się z nim w całogodzin- 
ng rozprawę, zupełnie jak gdyby był sam prywa- 
tuym człowiekiem i prostym misyonarzem. Przez 


boleści wyrywającego się z serę katolików polskich. | kie szkody. Wiadomości z Ratysbony, Liuzu, Presz- 
Wszystko to miernie zadowoliło księcia Worońco- | burga, są prawie jedaobrzmiące. Także Elba i Mołda- 
wa, który napierał o to, by przynajrmanićj żale nie 
były publicznemi a tem mnićj w encyklice zawar: | takiego położenia przerwane są komunikacye ko- 
tewi. Zresztą miło było Papieżowi milczeć, albo- |jeją i pocztami, a nawet w wielu miejscach oba- 
wiem jeśli przedtem napisano list do Warszawy |jone słupy telegrafów przerwały związki telegra- 
ze skargą na postępowanie rządu rosyjskiego, u- |ficzne. (Poczty wiedeńskie do Krakowa skut- 
czyniono to w jedynym celu skłonienia gabinetu | kiem tego spóźniają się i dziś w d. 6 b. ma. ode- 


zrobił, dla doczesnćj władzy Papieża. Ale oto W |ną i wczorajszą poranną, tj. z 5go b. m. pocztę, 
dwóch słowach spósób, w jaki się wywiązano ją wieczorna z tego dnia po teu czas jeszcze nie 
z zadania... Dnia.14go w kaplicy Sykstyńskićj, | doszła. Red. Ce.). 


w przytomności kilku kardynałów, odprawiono na- 


Wpływ tych wylewów na stan finansowy pań- 


i oświad. |bna było nie uczcić żałosnym odgłosem krzyku |rzek do niego wpadających wylewy zrządziły wiel- | cha przemowę jenerał gubernatora petersburgskiego, 


księcia Suworowa, otwierającego w dniu 28 sty- 
cznia zgromadzenie gubernialne szlachty peters- 


wa wylały i w Pradze niektóre ulice zatopione. Wśród | purgskićj, oraz wspomnieliśmy o artykułach kre- 


ślonych w tój samój dążaości w organach mini- 
sterstw wojny i spraw wewnętrznych, to jest w In- 
walidzie i w Północnćj Poczcie (które to nazwisko 
dziennika wydrukowano wczoraj przez omyłkę Półno- 


cna Pszczoła). Dzisiaj podamy jeden z owych artyku- 


łagodność, | petersburskiego do ustępsiw, jakie dziś obszernie | braliśmy w południe dopiero onegdajszą wieczor: |łów zamieszczony w Północnój Poczcie odpowiada: 


jący pośreduio dziennikowi Deń i ujmujący się za 
prerogatywami szlachty. Artykuł ten brzmi: 

„Z powodu odbywających się w rozmaitych gu- 
bernizch wyborów , ogłoszone zostały w kilku 


tę godzinę jednak Piemontczyk tyle cierpkieb, | bożeństwo żałobne za duszę króla portugalskiego. | stwa niepozostanie bez następstw, zwłaszcza, gdy | gazetach artykuły, w których rozstrząsane są kwé 


zelżywych i nierozsądnych rzeczy nagadał, iż Pa- 
pież, skoro wyszedł, zadzwonił na monsignora Pac 
ca i nie powściągając jaż oburzenia swego zawo: 
łał: „Pocoście wpuścili tego człowieka?“ 
dostał mdłości, jak to mu się zdarza nieraz po 
Szukano potem wszędzie 
owego Franchiniego, ale ten lękając się, 
przyaresztują, zemknął co tchu i wprost z Waty- 
kanu, jak się zdaje, wyjechał za granicę. 
Dzienniki włoskie uajdziwaczniejszy wykład dają 
stosunków Stolicy Apostolskićj z Polską i opisują 
po swojemu zabiegi rosyjskie w Rzymie. To co 
wyszczególnia w tym przedmiocie korespondent 
rzymski do Perseveranza jako stanowiące całość i 
będące syntetyczoym poglądem na ogół tych sto 
suuków i zabiegów, jest ze wszech miar ciekawem 
dla polskiego czytelnika : „Że dwór rzymski, po- 
wiada ou, spiski czynił dla podburzania Polaków, 
jestto rzecz tak powszechnie znaną i tak zrozu- 
miala co do swego celu, iż zbyteczna o tem wspo 
minać. Dwór tea wszystkie sprężyny w ruch wpra 
wił; wszyscy Polacy bawiący w Rzymie od prałata 
Ledóchowskiego aż do ostatniego żo „poł 
skiego (a jest ich wielu w wojsku papieskiem ) 
pisali i podżegali rodaków swych do powstania. 
Okoliczności te publicznie wiadome (!) zaledwie 
jednak dochodziły do wiadomości p. Kisielewa, 
który poświęcą za wiele czasu miłosoym przygo- 
dom lub teoretycznym rozprawom 0 niepodubień- 
stwie zjednoczenia Italii, by dostrzedz tego, co 
ioni widzą i co obchodzi jego kraj i jego monarchę. 
Jakkolwiekbądź wszystko co się działo w Warsza- 
wie i co tylko skądinąd dochodziło do uszu ksig- 
cia Gorczakowa, otworzyło mu nareszcie oczy i 
dało poznać dół bezdenuy, jaki dwór rzymski ko- 
pał w Polsce pod rosyjskim rządem. Przedsięwzięto 
najsurowsze środki, popełniano nawet okrucieństwa, 
mieszczędzono srogości, ale wszystko to nie wzra- 
szyło bynajmnićj dwora rzymskiego zanadto zaję 
tego polityczną włoską kwestyą by spostrzedz war- 
szawskie rzezie. Nareszcie przyjeżdża książe 
rońców, który niezważając bynajmnićj na to, 
powie poseł, idzie wprost do kardynała Antonellego 


1 przynosi mu wcale nie ultimatum, ale owszem |dia Polski wypadkiem. Ze wszystkich prałatów | podstawie ustawy w 
nuajświetniejsze przełożenia, które mogą streścić się | rzymskich X Franchi był najzdatniejszym na nun- | pruski, nalegający a 
1849, jeszcze w d. 22 marca 1861|łe rozszerzenie ograniczonych bardzo praw jakie |dów naukowych dla starozakonnych, uwalniają się 


Po mszy Ojciec Swięty obracając się do kardyna- 


stolskiego w Petersburgu celem zaspokojenia po 
trzeb katolików w jego przestronne- cesarstwie 


warszawskie kandydata miłego Stolicy Świętćj, iż 
gotował wiele łask dla duchowieństwa katolickie- 


Mość skłonny jest do polepszenia bytu duchowień 
stwa nieszczęśliwćj Polski. Słowo było wyrzeczone! 


duym oznajmiają li tylko nową nuucyaturę w Pe- 
tersburgu jako rękojmię życzliwości cara dla rządu 


Papież na publicznym konsystorzu ubolewał nad 
losem nieszczęśliwój Polski. Kłamstwo: nie było 
konsystorza (!!), mie było aliokucyi, nie było en- 
cykliki, lecz po prostu krótka przemowa do kar- 
dynałów, bez źadnój uroczystćj cechy, jak to dziać 
wię zwykłą ilekroć Papież chce im oznajmić złą 
lab dobrą nowinę. Jednakowoż stronnictwo kato- 
lickie we Francyi użyło tój przemowy za dowód, 


X. Lamennais, a zaś stronnictwo polityczne papie- 
skie za argument ku wykazaniu, iż tron Papieża 
mocnićj dziś sioi niź kiedykolwiek skoro samo 
dzierźca rosyjski dozwala prałatowi rzymskiemu 
być nuncyuszem w Petersburgu.* 


Przeszłego poniedziałku odbyła się nadzwyczajna 
Kongregacya kardynałów w przytomności Ojca 
Świętego. Przedmiotem tćj kongregacyi była jedy 
nie sprawa petersburskiej nuncyatury. Postanowio- 
ao najprzód warunki takowćj, które nie są mi do- 
tychczas dobrze wiadome, a powtóre zajęto się wy- 
borem osoby. Dwaj kandydaci byli pouani: mon- 
signor Capalti, sekretarz Propagandy, i monsignor 
Franchi, arcybiskup  Tessalowki. Kardynałowie 


iż Papież wyrzekł się środków potępionych przez, heskićj, uzupełnia toż pismo. następującemi uwa- 


wylewy nie ograniczyły się na pewnych tylko nad- 


żna epodziewać Bię regularnego i zupełnego do- 
starczunia podstków, a nawet nie obejdzie się mo- 


że go |mieszkających, iż przedstawił na arcybiskupstwo |że bez wsparcia ze strony skarbu państwa. 


Z dzisiejszego posiedzenia Izby deputowanych 
niemamy jeszcze sprawozdania, (czytelnicy znają 


go, i że można było z tego wnosić, iż Jego Ces. |tręść jego z depeszy telegraficznej wezoraj w Cza-|zgądzają się z wyrażcie brzmiącóm 


sie umieszczonej). 
— Ost und West donosi, że kancelarya nad- 


Zagrzebiem jako siedzibą sądu najwyższej instan- 
eyi, który przyrzeczoby był przez N. Pana tej 


papieskiego; drugich uwiadamiają natomiast, iż | małej krainie. Idók Tanuja dowiaduje się, że w Za |skich i włościan, 


grzebia ma być utworzone seminaryum katolickie 
dla kształcenia księży dla Bośnii i Hercegowiny. 


tni swój artykuł wsiępny. 


Niemcy. 


Wezorajsze oświadczenie Wiener Cor.'0- 
gami: 


rządowi Elektorstwa Heskiego, aby ustąpił żąda- 
mu względem przywrócenia koustytucyi z r. 1831. 
Gdy jeonak w ciągu tego czasu kiedy konstytu- 
cya ta była w życiu, system jednoizbowy, na któ- 
rym się ona opiera, okazał się zupełnie nieprakty- 
cznym, gdy następnie utrzymanie takowego nie- 
wątpliwie byłoby naruszeniem praw panów stano- 
wych beskich, a nakoniec, gdy system ten bynajmnićj 
mieodpowiada istocie prawdziwój zasady konstytu- 
eyjućj. Przeto Austrya proponuje, aby zwołać raz 
jeszcze Izbę niższą w Hesyi i przedłożyć jéj pro- 
pozycye, na podstawie których konstyincya z r. 


stye o zaaczeniu szlachty po. wydaniu przepisów 


łów z obliczem na póź smutnem a na pół śmiej% | brzeżnych okolicach wielkich rzek, ale w wielu i A KE 

> : pocz , z dnia 1950 lutego, oraz kombinacyach,' jakie 
cem rzekł, iż ma przyjemność zwiastować im, iż | krajach koronnych rozległe przestrzenie zajęły. Że| w skutku th b być MAS EPEAN ek 
poczem | cesarz rosyjski przyzwolił na pobyt nuncyusza apo: |stron nawiedzonych wylewami i powodzią niemo- 


szlacheckie zgromadzenia gubernialae do uznania 
rządu. Niektóre artykuły rozstrząsają myśl, że ze 
zniesieniem prawa o poddaństwie, szlachta rosyj- 
ska straciła znaczenie odrębae w Bzeregu stanów 
państwa, i że sama powinna uznać tę utratę. Ar- 
tykuły podobne nie wyrażają myśli rządu, nie 
znaczeniem 
nowych ustaw i nie odpowiadają regularnemu roz- 
wojowi wypływających z nich skutków. Najwy- 


Natychmiast telegrafoją na wszystkie strony; je |worna chorwacko - słoweńska oświadczyła się za |ż6j zatwierdzone przepisy z 19go lutego zniosły | medycyny, 


tylko, zgodnie z życzeniem samejże szlachty i przy 
jéj spóładziale, prawo poddańcze co do ludzi dwor- 
osiedlonych w dobrach obywatel- 
skich. Szlachta rosyjska, zachowując dziedziczną pa- 
mięć o swych czynach ma polu walki i w zawo- 


wać prawa poddaństwa zą warnnek zasadniczy 
swego bytu. Wzięła ona, zgodnie z najwyższą 
J. C. Mości wolą, gorliwy udział w sprawie znie- 
sienia tego prawa, a obecnie bezwątpienia nie za- 


zniesione.“ 

— W dzienniku naszym z 25go września r. z. 
zamieściliśmy list z Petersburga z 13go września, 
w którym korespondent nasz wymieniał, jakie to 
małoznaczące zelżenia w ciężkiem położeniu sta- 
rozakounych w Rosyi proponował specyslay ko- 
mitet w tym względzie wyznaczony, a noszący na- 
zwisko „komitóm organizacyi żydów“, i jak te ma- 
łozuaczące zmiany i zelżevia ograniczył jeszcze 
Cesarz. Korespondent podał dosłowvie wyciąg z 
księgi protokółów komitetu oraz uwagi Cesarza 
na tym protokóle nakreślone a Ścieśniające jeszcze 


wszyscy zgodzili się ua drugiego jako nierównie|1831 ma “przyjąć w siebie system dwuizbowy. ji te małoznaczące rozszerzenia cywilnych praw 


wybór zatwierdził. Jest ou nadzwyczaj pomyślnym 


w następny sposób: „Car dozwala Papieżowi u- |cyusza, najpożądańszym dla nas. Pełen głębokićj 


trzymywać w Petersburgu nuncyusza apostolskiego |nauki i 


serca arcybiskup Tessaloniki znany jest 


przyodzianego godnością przedstawiciela rządu ps: |jako żarliwy przyjaci Polaków i Polski, jako 


Wo- |zdolniejszego do piastowania tak trudnego i cier- | Zwołanie to Izby nie nastąpiłoby już na podsta- |żydów w Rosyi. 


co |uistego urzędu. Jego Swiętobliwość ostatecznie ten | wie konstytucyi przez uchwałę związku niemie: |towpą ś 
na |syjskim rozprawiającym głośno a szeroko o libe- |kuratorach okręgów naukowych, uczeni staroza- 


i oktrojowanćj, lecz raczój 
borezój z r. 1831, którą rząd 
ecuie na przywrócenie prawa 


ckiego upoważnionćj 


wyborczego z r. 
w depeszy przesłaućj 


do Wiednia uznał, że ma 
ona wyższość nad prawem wyborczem z r. 


1849 


We wsiąch osadzonych u nas na wołoskiem pra- 
wie, kniaź znaczył tyle co sołtys — był to chłop 
zwykle. Co się tego tyczy, uczone są wywody 
śp. Alexandra hr. Stadnickiego w rozprawach jege 

ane. 

W drugiej połowie XVI a początku XVII wie- 
ku powstało ordynacyj kilka, jak: Radziwiłłów, 
Zamoyskich, Ostrogskich, Myszkowskich. Wtedy 

Mikołaj Falej nie przyjął od króla hiszpańskiego 
dawanego mu tytułu hrabiego; a przybył w Rze- 
czypospolitej nowy rodzaj zaszczytu jaki niosły 
związki znakomite. Zamoyscy spokrewnili się przeż 
małżeństwo z królewską Batorych rodziaą, Wiśnio 
wieccy z Mohbyłami panującymi w Mołdawii, Mni: 
szkowie z Carami, a (że invych pomiuę) Radzi 
wiłłowie z brandeburskimi margrabiami w fami- 
lijne związki weszli, mając pierw zaszczyt z Bar- 
ba 


Nie mamy zamiaru wykazywać początków wszy- 
stkich książęcych i hrabiowskich rodzin w Polsce; 
więc też nie myślimy aby komu chodzić miało o 
to żeśmy pominęli nazwisko jego. Dla dokładniej. 
szego nieco obrazu, przytoczymy jeszcze że: Cs- 
sarz Maxymilian II utworzył hrabstwa na Wiśni- 
czu i Kodniu, pierwsze dla Lubomirskich a Sa- 
piehom drugie. Ferdynand znów Ilgi zaszczycił 
hrabiowskim tytułem: Krasickich i Donhoftów, a 
Stanisławowi Sapicsze dawał księztwo którego ten 
odmówił. Lubomirskim i Ossolińskim tenże podo- 
bno Cesarz na książęce mitry przywileje posłał, 
Ossolińscy po Tęczyńskich odziedziczyli hrabstwo. 
Koniecpolscy książęcy tytuł mieli. í 
dzali też nadane godności, a chlubą było mieć 
wiele aprobat dyplomu swego. Przesadzano SIĘ 
w tóm — tacy np. Rozdrażewscy w ciągu lat 80 
mieli potwierdzone hrabstwo przez 3 papieży, 3 ce- 
sarzów i 4 polskich królów! 

Zanim powiem jako w Rzeczypospolitej zżyma- 
no się na te tytuły obce, a stawiano przeszkody 
rozmnażania się owych dostojeństw co szlachecką 
gubiły równość; o indygenatach jeszcze to jesi 
uszlachceniach, wspomnę. Majestat miał u nas pra- 
wo nobilitacyi — przecież wolno było pojedynczym 
rodom innych do imienia i herbu swego przy- 
puszczać. Tak na wielką skalę adoptowała Polska 


Papieże stwier- | b 


Litwę całą. Nawet szlachta każdej ziemi sądziła 
się w prawie stauowicnia u s.ebie o Gzla: hectwie; 
książęta - biskupi uszlacheali swoieb. W Litwie 
Chrzest, a na Zmudzi własność ziemi, rycerskie 
przywileje dawały. Dopiero sejm w r. 1578 prze- 
pisał że iadygenaty potrzebują zatwierdzenia prawo- 
dawczej władzy. Ustawa z r. 1607 obostrzyła jesz- 
cze postępowanie w tej sprawie. 

Za Zygmunta starego (1535 r.) godność zdobyta 
aauką zyskała szlachectwo. Otrzymali je najpierw 
doktorzy krakowskiej szkoły, nasiępnie królewiecka 
akademia; wreszcie przywilej ten wileńskiemu uni- 
wersytetywi przyznano (r. 1676). 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
| oppio- 


DO HISTORYI 


SZKÓŁ POCZĄTKOWYCH W KRAKOWIE 
odr.1777—1800. 


(Dokończenie.) 


W r. 1817 w miejsce szkoły wydziałowej Komi- 
sya organizacyjna zaprowadziła trzy pierwsze kla 
sy licealae w kolegium 6. Barbary, oddając tę szko- 
lẹ pód nadzór i zarząd uniwersytetu krakowskiego. 
Nadzwyczajne potrzeby i pensye nauczycielskie 
z fonduszu akademickiego przeznaczywszy, etat 
ył ułożony na przypadek gdyby sami Miechowici 
wszystkie posady objęli i na przypadek gdyby ta 
kowe cywilaemi nauczycielami miały być obsa- 
dzone. Zostawując pierwszeństwo XX. Miechowi- 
tom, ztym jednakże koniecznym warunkiem, je- 
żeli zię przez egzamen kwalifikowanymi okażą. 

W r.'1820 władze. edukacyjne i rząd krajowy 
uznały za rzecz jolizebną, do 3ch pierwszych klas 
dołączyć klasy 4 i 5tą, a w r. 1825 klasę Ótą iod- 
tąd aż do r. 1833, to jest reorganizacyi instytutów 
naulkowych miasta Krakowa i Jego Okręgu w tym 
Kolegium było zupełne o 6 klasach liceum pod na- 
zwą oddziału II 6. Barbary. Próez pensyj profesor- 
skich i nauczycielskich, wszelkie koszta na repera- 


cye gmachu, klas i kolegium 6. Barbary, dla umie- 
szezenia i utrzymywania wszystkich klas od roka 
1833. Zfandaszu akademickiego przeszło 26,000 
złp. wynoszących, Oczem z rachunków w biórze 
rachuby i aktach kasowych akademickich, dokła- 
dną można powziąść wiadomość. Nadto od r. 1820 
za lokal na klasę 4, 5, 6, pobierali XX. Miechowi- 
ci czynsz z funduszu akademickiego, rocznie po 
zło. 540. 7 

2 umowy jednak wyżej wspomnionej okazuje się; 
że konwent Miechowski prawnie zobowiązany Zo- 
stał: 
a) Do utrzymywania budowli wewnątrz i ze- 


| wnątrz kolegium i kościoła 8, Barbary, ciągle w do- 


brym stanie swym własnym kosztem, bez żadnej 
pretensyi do skarbu publicznego, pod jakimkolwiek 
tytułem — podobnież, 

%) Do utrzymywania wiecznemi czasy, szkoły 
aormalaej głównej w takim stanie w jakim się znaj” 
dowała w czasie zawarcia umowy 1809 r. właspym 
kosztem, zrzekłszy Się Z tego tytułu czynienia pre- 
tensyj i wymagania pod jakimkolwiekbądź nazwi- 
skiera dodatkow i wynagrodzeń do rządu Krajo 
wego. 

Szkoła główna normalna w r. 1809 składała Bię 
z 4ch klas, to jest: z klasy clementarnej 1, 2, 30) 
w której lekcye dawało Sciu nanczycieli, a dla 
których pensye gdyby nie byli ze zgromadzenia 
XX. Miechowitów konwent Miechowski musiałby 
był płacić według etatu dla szkół normalnych przo 
pisanego a w szczególności : 

1. dla nauczyciela klasy 36) oraz rządcy szkół 

złr. 650 

2. dla katechety .-::*:1****++++-..- „ 600 

3. dla nauczyciela 26j klasy......... 

4. dla nanczyc. klasy elementaraej... „ 

Razem złr. 2600 

czyli złp. 10,400 
prócz tego opał, posługę, utensylia i wszelkie po- 
toezne potrzeby szkolne załatwiać. 

Po zaszłej zmianie rządu w r. 1809 kiedy szko- 
ła normalną $. Barbary w Krakowie na szkołę wy- 
działową zamieniona została, konwent Miechowski 
od obowiązku prawnego z umowy wypływającego, 


Dokument ów rosyjski był grun- 
towong odpowiedzią wszystkim owym organom ro- 
ralizmie rządu rosyjskiego, i dał poznać rząd ro- 
syjski w jego zakulisowój fizyonomii. Szło 0 ma- 


mają starozakonni w Rosyi, i to szło jedynie o 
rozszerzenie praw dla żydów, którzy skończyli u- 


-jest nie do zniweczenia siebie, 
lecz do dalszego bezpośredniego udziału przy wpro- | śród swych ws 
wadzeniu w wykonanie tych przepisów, za pomo- 


„Gabinet austryacki postanowił udzielić rady |cą których pomienione prawo zostało na zawsze 


i i ji 
ta - a i który |i że kraj niemóglłby w niej upatrywać naruszenia | aiwersytety lub gimnazya, Orąz wysłażyli w woj- 
Obiecuje iż nie uzna Wiktora |się nieda ani nastraszyć grożbą ani zachwiać obie- | dawnego prawa. Zarazem rząd pruski tak dobrze |sku rosyjskiem; a szło tylko o prawa spółeczne 
Obiecuje nakoniee w |tnicami i pokusami. Pospieszam was tedy uwiado- |jak austryacki widział się być zmuszonym znieść 
dę władzy Świe- |mić o tćj dobrój nowinie jak o niemałćj wygranćj |statut ów konstytucyjny wyszły z 
do sprawowania |d'a naszéj sprawy. W przyszłym liście podam wam |lucyjaego r. 1848; tak więe ostatecznie oba rządy 
niemogą trzeciego zmuszać, aby czynił to co i 
same u siebie zaniechaly. Także pod względem |jeszcze więcéj dat statystycznych, słowem odrocze- 
utrzymania systemu dwuizbowegó niemożna przy- | 21e do nieograniczonego czasu. Jedynie pod wzglę- 
puścić, aby zapatrywanie się gabinetu berlińskiego | dem kilku zmiao, komitet przedstawił potrzebę 
odstępowało od tutejszego, gdyż król Wilhelm ja | dania pewnych praw cywilnych starozakonuym, 
ko rejent przemawiał stanowczo za koniecznością |co mu jednak poczytano za „wolnodumstwo* i 
zatrzymania dwóch* izb.“ 


cywilne, to jest o prawo mieszkania i trudnienia 
się godziwym zerobkiem. Komitet pod względem 
wielu przedstawień proponował odroczenie kwesty j 
i zwolcień w ograniczeniach aż dopóki nie zbierze 


Cesarz zapewae w skutek przedstawienia Rady 
państwa, Ścieśnił i te zmiany. Komitet między ia- 
nemi proponował, aby dla zachęcenia starozakon- 


pruski nie szedł inaczej, a dopiero w ostataich|nych do kształcenia się w wyższych zakładach 
dniach przemawiać zaczął 'za bezwzględnym po- 
wrotem do stanu zniesionego w r. 1852. W mowie 


naukowych udzielić izraelitom mającym stopnie 
doktorów medycyny i chirurgii prawo wstępowa- 
nia do słażby lekarskićj w całem cesarstwie, a ma- 
jącym stopnie magistrów lub doktorów innych fa- 
kultetów, prawo mieszkania w całem cesarstwie 
i tradnienia się przemysłem lub handlem; przed- 
stawienie zaś, aby to prawo mieszkania w całem ce- 
sarstwie rozszerzyć na izraelitów kończących kur- 
sa nauk w lyceach i gimnazjach, komitet odrzn- 
cil uważając za niedogodae w obeenćj porze, a 
Cesarz to zdanie komitetu zatwierdził. Lecz na- 
stępną propozycyę komitetu, aby żydom wysłużo- 
nym żołnierzom pozwolić mieszkać w guberniach 
wewnętrzaych, cesarz odrzucił, dopisując, że na to 
stanowczo Bię nie zgadza (na eto ja rjeszitelno ne 
aoglasen). Zgodziła się zań władza najwyższa na 
propozycyę komitetu, aby mianować rabinów bez 
zgody 1 zezwolenia gmin starozakonnych, i aby za- 
bronić wydrukować w Razswicie (Przedświcie) ar- 
tykuła o równouprawnieniu starozakonnych. 


Teraz ogłoszono w dziennikach rosyjskich roz- 
porządzenie tyczące się tych niektórych zwolnień 
i praw przyznanych starozakonaym w Rosyi. Or- 
gana rosyjskie zagraniczne dekiamują znów z te- 
go powodu o liberalizmie rząda rosyjskiego. Aby 
czytaluicy mogli sami osądzić, co to za prawa 
przyznauo starozakonnym w Rosyi, podamy tu 
dosłownie to rozporządzenie, a każdy porówna- 
wszy je z owym listem korespondenta naszego 
z Petersburga i z przytoczonym przez niego wy- 
ciągiem z protokóła, ujrzy, że rozporządzenie to 
ogłasza tə zwolaienia, które korespondent jako pro- 
pozycye komitetu podał a których cesarz nie odrzucił ; 
słowem zatwierdza wiarogoduość owego protykółu 
i uwag na nim uczynionych, a zarazem okazuje, 
że to hałaśliwie głoszone rozszerzenie praw, tyczy 
się jedynie pozwolenia mieszkania i zarobkowa- 
mia dla niektórych starozakonnych. Rozporządzenie 
to brzmi: 

„Najwyżej rozkazano : I. Jako dopełnienie i 
zmianę odpowiednich artykułów zbioru praw: 1) 
Starozakonni, posiadający dyplomy na stopnie na- 
ukowe doktora medycyny i chirurgii, lub doktora 
również jak i dyplomy na stopnie na- 
akowe doktora, magistra lub kandydata innych 
fakaltetów uniwersytetu, przypuszczają się do służ- 
by rządowej we wszystkich wydziałach, bez ogra- 
niczenia miejsca ich pobytu linią ozaaczoną dla 
stałego miejsca zamieszkania starozakonoych; do- 


Magyar Orszag otrzymał ostrzeżenie za Osta- | dzie zasług cywilnych, nie mogła i nie może uzna- | zwala się im także pobyt stały we wszystkich gu- 


berniach i obwodach cesarstwa, zajmowania 
się handlem i przemysłem. Osoby te, w czasie po- 
bytu zewnątrz miejsc przeznaczonych do stałego 
zamieszkania starozakonnych, mogą mieć przy 80- 
bie oprócz członków swej rodziny, służących z po- 
półwyzna w, | i ji 
dwóch; te zaś, które EH sę m c PLM 
3ej gildy kupieckiej, mogę oprócz tego mieć dy- 
sponentów lab subjektow także z swych współ- 
wyznawców, z tym warunkiem, żeby ci dysponenci 
lub subjekci i służący nie byli używani do zarzą- 
du lub dozorowania nad dostawami, wziętemi przez 
starozakonnych kupców, w guberniach wewnę- 
trznych. 2) Starozakonni posiadający Świadectwo 
a ukończenia całkowitego kursa nauk, w zostają- 
cych pod zarządem ministerstwa oświecenia naro- * 
dowego liceacb, a także starozakonni posiadający 
świadectwa z ukończenia całkowitego kursu nauk 
w giunazyach, nagrodzeni przytem za wzorowe 
postępy w naukach złotemi lub srebrneni meda- 
lami, mogą prosić o zaliczenie ich do osobi- 
stych poczesnych obywateli. 3) Znajdujący się 
przy ministerstwie oświecenia narodowego i przy 


konni, inspektorowie i nadzorcy szkół rabinów , 
również nauczyciele założonych przez rząd zakła- 


w czasie sprawowania przez nich obowiązsów 
służbowych, osobiście od opłaty wszelkich podat- 


bynajmniej uwolnionym nie został, a tem samem 
do utrzymywania szkoły wydziałowej, jak za rzą- 
du Księstwa Warszawskiego, przez osoby swego 
zgromadzenia, lub przez dostarczenie lokalu, cpa 
łu, posłagi, sprawienie wsz: lkich utensyliów szkol- 
nych, tudzież płacenia gotowemi pieniądzmi w ta- 
kiej ilości pensyj nanczycielskich, jakie według 
powyższego wyszczególuienia, na utrzymywanie 
szkoły normalnej potrzebne były, tak równisi od 
r. 1817 do utrzymywawia szkoły licealnej w takim 
samym sposobie prawnie był obowiązaby. Że zaś 
do tego obowiązku ani za rządu Ks. Warszawskie- 
go, ani nawet za byłego Senatu Rządzącego, kon- 
went Miechowski, czyli po swem zniesienu (sup- 
presyi) teguż zgromadzenia XX. Miechowitów w Kra 
kowie, mie był zoiawoloy, to jedynie pochodzi 
ztąd, że ani rządowi Ks. Warszawskiego, Komi. 
syi organizacyjnej, nawet byłemu Senatowi Rzą- 
dzącemu, umowa tyle razy już wspomniana, nie 
była wiadomą. 

Bo ani w aktach hs. warszawskiego, komisyi 
organizacyjnej, ani nawet w reszryptach byłego 
senatu rządzącego a mianowicie kiedy szło 0 wy. 
znaczenie czynszu rocznego za lokal na trzy wyż- 
sze klasy w kollegium $. Barbary żadna wzmigąa- 
ka wyczytać się nie dała. Co jednak nie zmniej. 
sza i nieznosi *bynajmnuiej - obowiązku prawnego 
z dobrowolaej umowy wynikającego, tem bardziej, 
gdy w czasie porządkowania hipoteki za byłego 
rząda W. M. Krakowa, zgromadzenie X. X. Mie- 
chowitów tyle razy wzmiackowaną umowę (1809) 
jako jedyny- tytuł własności do kollegium &. 
Barbary, nie działając o żadną jego zmianę ani 
ograniczenie — w calej pierwotnej osnowie zwierzch- 
ności hipotecznej przełożyło. 

Zwrócić nakoniec i na to uwagę należy że z0- 
bowiązanie się konwentu miechowskiego, do cią" 
głej reparacyi kościoła i kolleginm 5. Barbary, 
do utrzymywania szkoły głównej normaloej wie 
cznemi czasy własnym fanduszem bez żadnej do 
rząda pretensyi, miało za zasadę gummę zir. 
15,686 kr. 21 czyli złp. 62,737 gr. 12 pochodzą- 
cą z przewyższającego szacunku kollegium $. Bar- 
bary, a którąby konwent miechowski „według 
wszelkiego prawa, bez tych zobowiązań się, przy 


| zmianie kollegiam 56. Jadwigi na kollegium ś. Bar- 

bary akademij dopłacić byłby zniewolony i nadto 
suwmę złp. 8,239 gr. 8 za reparacyę tego domu 
w skutek dekretu nadwornego z d. 14 marca 1805 
r wyliczoną, napowrót skarbowi publicznemu po- 
wrócić. : 

Fi niedotrzymanią przeto umowy zamiany kolle- 
gium 8. Jadwigi na Stradomiu na kollegium ś. 
Barbary na Małym Ryaku sytuowaoych w r. 1809 
zawartej i nigwykonania warunków tejże przez 
zgromadzenie X. X. kanoników groba Chrystuso- 
wego eo də lat przeszłych były senat rządzący 
a właściwie Uaiwersytet Jagielloński miał prawo 
zażądać od zgromadzenia X, X. Miechowitów, 
gdyby się toż zgromadzenie przy posiadania na- 
dal kollegium: ś. Barbary utrzymać chciało. 

a) Zapłaconia do kasy akademickiej rok rocznie 
począwszy od r. 1809 aż do r. 1838, tąkiej ilości 
jaka na utrzymywanie szkoły głównej normalaej 
była potrzebną. 

_b) Zwrota wszelkich wydatków na reparacyą 
kollegium ý. Bariary z fuaduszu edukacyjaego od 
r. 1807 z fanduszów uniwersyteckich łożonych. 

c) Zwrotu czynszu za lokal na klasę 4/4 lyce- 
slną przez Zgromadzenie X. X. Miechowitów od 
r. 1820 nieprawnie zupełnie pobieranego. 

d) Aby Zgromadzenie X, X. Miechowitów cią- 
gle kościół i kollegium 5. Barbary w dobrym sta- 
nie eo do budowy wewnątrz i zewnątrz utrzymy- 
wało, lokale z opałem i wszelkiemi potrzebami 
szkolnemi na umieszczenie czterech klas boz ża- 
dnej pretensyi do rządu krajowego dostarczało i 
na wypłacanie pensyj profesorskich taką ilość pie- 
niężną w gotowiznie rok rocznie wnosiło, jaka 
była potrzebną na wypłacenie persyj rocznych dla 
5 nauczycieli wedłng etatu dla szkół głównych 
normalnych przepisanego — a to stósownie do 
przedstawienia Rektora Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w d. 4go sierpnia 1832 r. do Nr 867 byłemu 
senatowi rządzącemu w tym względzie uczynio- 
nego. 
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j czas trwania są nieobliczone. Rząd cesarski nie 
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ków i ciężarów. 4) Zaajdujący się przy założo- 
nych przez rząd zakładach naukowych dla staro- 
zakonnych, honorowi dozorcy z pośród staroza- 
konnych, za gorliwe i pożyteczne wykonywanie 
powierzonych im obowiązków, będą nagradzani, 
na przedstawienie ministra oświecenia narodowe- 
go, za przesłużenie w tych obowiązkach nie mniej 
dziesięciu lat, nagrodami, a za przesłażenie więcej 
niż pietoastu lat osobistem obywatelstwem pocze- 
snem. 5) Utrzymujący prywatne szkoły dla staro- 
zakonnych drugiego rzędu, za wzorowy zarząd 
swemi zakładami w ciągu najmniej 15 lat będą 
nagradzani na przedstawienie ministra oświecenia 
narodowego osobistem obywatelstwem poczesnem. 
II. Znieść Art. 1403 praw stanów (26 pr. 1857 r. t. 
IX), i punkt 4 art. 1213 ustawy o poborze do woj- 
ska (26 pr. 1857 r. t. IV), w których zawierają się 
przepisy o uwolnieniu od pobora starozakonnych, 
pobierających nauki w zakładach ministerstwa 
Oświecenia narodowego, w tej liczbie i w założo- 
nych przez rząd naukowych zakładach dla staro- 
zakonnych. * 


Włochy. 


Wspominaliśmy już, że senatowi i ciału prawo- 
dawczemu przedłożone zostały noty dyplomatyczne, 
dotyczące spraw: włoskićj, rzymskićj, syryjskićj, 
Księst Naddunajskich, Stanów Zjednoczonych i 
Meksyku. Poczynamy szereg tych dokumentów od 
sprawy rzymskićjj wyjąwszy dotyczące jéj noty 
p. Thouvenela, do margr. Lavalette, i margr. La- 
valette do p. Thonvenela, które już podaliśmy 
wpizód. 

Minister spraw zagranicznych do JO. księcia 
Grammont, ambasadora cesarskiego w Rzymie. 

Paryż 8 stycznia 1861, 

„Mości Książę! Ambasadorowie austryacki i hi- 
szpański wręczyli mi noty, których odpis znajdziesz 
tu dołączony, a które osnute w wyrazach prawie 
jednobrzmiących, mają na celu zwrócić uwagę 


‘rządu cesarskiego na krytyczne położenie Stolicy 


św. i ofiarować mu pomoc Austryi i Hiszpanii w 
wynalezienin środka zasłonienia Papiestwa od no- 
wych nagabywań i zapewnienia mu niepodległości. 

„Zauważysz zapewne Mości Książę, że obie te 
noty nie mówią zresztą ani o waranzach, jakie 
według zdania gabinetu wiedcńskiego i madryckie- 
go byłyby potrzebne, aby zabezpieczyć tę niepo- 
diegłość, ani o środkach, do których należałoby 
uciec się, aby osiągnąć wskazany cel. 

„Rząd J. C. Mości winien był za nim odpowie 
na uczynione mu zwierzenia, zdać sobie jak naj- 
dokładniejszą sprawę z sytuacyi i następstw, jakie 
może pociągnąć zą sobą owe współdziałanie, do 
którego został wezwany. Według zdania jego są 
ta tylko dwie przypuszczalne hipotezy. 

„Pierwsza zasadza się na tem, aby nieuważać 
na fakta dokonane, to jest, ażeby mocarstwa ka- 
tolickie pomiędzy sobą rozstrzygnęły sprawę rzym- 
ską po za obrębem Włoch i bez ich udziała. Lecz 
czemże jest podobny system, jeżeli nie interwencyą 


. zbrojną, z wszystaiemi jéj niebezpieczeństwami, z 


narażeniem niemal pswnem pokoju powszechnego, 
słowem z wszelkiemi zawikłaniami, których ważność 


mógłby co się jego dotyczy, podawać ręki takić, 
kombinacyi, któraby otwarła drogę do podobnych 
ewentnałności. 

„W drugićj hipotezie, jedynćj według nas, któ- 
ra Bię przedstawia w charakterze rzeczywiście pra- 
ktycznym, przypuścić należałoby do udziała Wło- 
chy, wejść w układy z rządem, który je dziś re- 
prezentuje, i mocarstwa katolickie musiałyby po- 
łączyć wspólne swe usiłowania, aby doprowadzić 
do zaprowadzenia. i ustalenia porządku, któryby 
mógł nadać potrzebne rękojmie bezpieczeństwu i 
niepodległości Stolicy Św., jakich sobie życzy ró- 
wuie rząd cesarski jak gabinety wiedeński i ma- 
drycki. r 

„Stawiając się więc na tem stanowisku Mości 


~ Książę, przesłałem ks. Metternichowi i JE. panu 


Mon odpowiedź, której załączam tu.odpis. Ra 
czysz JU, pan powodować się temi uwagami wra 
zie, gdybyś miał sposobność mówienia o notach 
przesłanych nam ze strony Austryi i Hiszpanii, 


Allegat I do depeszy z 8 czerwca. 


P. Mon ambasador hiszpański do JE. pana Thou- 
venela. 

; Paryż 28 maja 1861. 

„Panie Ministrze! Odkąd wypadki we Włoszech 
dały powód obawy o osobę i prawa J. Swiętobli- 
wości, rząd królowój niezaniedbywał czynić uwag 
rządowi cesarakiemu, że byłoby użytecznem i sto 
gownem ustalić zgodę pomiędzy mocarstwami ka- 
tolickiemi dla podania ręki tak szacownym inte- 
resom. 

„Rząd cesarski nie sąddił, aby inna jak jego 
własna interwencya była potrzebną dla otrzymania 
rezultatu, jakiego pragnął rząd królowćj i jaki ca- 
łemu światu katolickiemu leżał na sercu. 

„Gdy wojska piemonuckie zajęły część państw 
papieskich i gdy rząd cesarski widział się zmu- 


szonym wzmocnić korpus okopacyjny w Rzymie, 


rząd królowój oświadczył ponownie, iż uważa za 
stosowne i potrzebne przyjść w pomoce Ojcu Sw., 
łącząc usiłowania wszystkich narodów. katolickich 
i używając środków, które uważane będą za naj- 
lepsze dia zabezpieczenia praw tak świętych. 
„Rząd cesarski przejęty temi sainemi uczuciami 
jak rząd królowćj, zganiwszy otwarcie postępowa- 
uie Piemontu, mniemał jednak, iż lepiej jest cze- 
kać końca innych wypadków politycznych zaszłych 
na półwyspie włoskim, aby późnićj można łatwićj 
za wspólną zgodą wyrównać tradaości, jakie na- 
suwsją te wypadki w krajach Stolicy św. 
„Hiszpania pragaąc zaw8z0 działać zgodnie z rzą- 
dem cesarskim, czekała na wskazaną sobie spo- 
sobaość, gdy oświadczenie pierwszego ministrą pie- 
moncekiego w turyńskićj Izbie deputowanych prze- 


. konało rząd turyński o nagłój potrzebie stawienia 


czoła niebezpieczeństwu, grożącemu DA Rowo pra. 
wom J. Swiętobliwości. Według tego oświadeze- 
nia miasto Rzym, Stolica świata katolickiego, ma 
być uznane za Stolicę nowego królestwa wło- 
skiego i zostać rezydencyą rządu i króla piemon- 
ckiego. Nietylko Papież przez to oświadczenie był- 
by pozbawionym zwierzchnictwa, jakie zawsze Wy- 
konywał w swój Stolicy, lecz świat katolicki był- 
by również pozbawionym Stolicy, jaka doń nale: 
ży jod tylu wieków, jako rezydencya najwyższćj 
głowy kościoła. Katolicy przyczyniali się po wszy- 
sikie czasy do utrzymania świetności tego grodu i 
wznieśli tam główne swe świątynie. 

„ „Lecz ponieważ Rzym jest zajęty przez załogę 
francuską, rząd królowćj ma nadzieję, że żadna 
krzywda nie może wyniknąć dla głowy kościoła 
z oświadczenia uczynionego w Izbie deputowanych 


królestwa piemonckiego, a ubiegły odtąd przeciąg 


czasu, w którym oświadczenie to żadaćj nie wy- 
warło zmiany na położenie miastą Rzymu i pro- 
wineyj rządzonych przez Papieża, dowodzi jak słu- 
szne było zaufanie królowćj do rządu cesarskiego. 
Okoliczność ta nie wystarczałaby jednak do zu- 
pełoego uspokojenia J. K. Katoliekićj Mości, wzglę- 
dem nowych zamieszek jakie mogłyby zagrozić 
Stolicy świata katolickiego, i możaaby się lękać, 
iż się przeciągnie do nieskończoności załatwienie, 
mające położyć kres trudnemu położeniu, w ja: 
kiem się znajduje Ojciec św., i przywrócić mu swo- 
bodę działania w jego państwach a zarazem nie- 
podległość potrzebną do wolnego wykonywania je- 
go świętego posłannictwa w reszcie Światą. Prócz 
tego rząd królowćj uznaje słuszność i konieczność 
poparcia przez katolików Cesarza w wynalezieniu 
środków najwłaściwszych do spełnienia celu tak 
szlachetnego, jakiego tak żywo praguą katolicy. 
„Takie były po wszystkie czasy uczucia Hisz- 
panii. Już w r. 1848 gdy podobne wypadki zda 
wały się zagrażać życiu i prawom Papieża, rząd 
królowój nieociągał się wziąść inicyatywę w obro- 
nie tak ważnych interesów i połączyć wojsko swe 
z wojskiem franenskiem aby dać pomoc Papieżo- 
wi i jego prawom. Wysłano więc za wspólną zgo- 
dą wojska hiszpańskie i francuskie do Włoch, lecz 
jenerał francuski uważał za stósowne, aby jego 
armia weszła samą do Rzymu i sama tam utrzy 
mywała porządek i prawa Papieża, jak to odtąd 
czynił z taką chwałą naród fraucaski. 
„Niepotrzeba więć zmieniać w tym punkcie sy 
tuacyi obecnéj. Lecz rząd królowćj nakazuje mi 
zawiadomić W. Ekscelencyę, iź jeżeli rząd cesar 
ski mniema równie jak rząd królowój, ża nade- 
szła chwila działania dla wszystkich mocarstw ka- 
toliekich lub niektórych z nich, Hiszpania gotową 


jest przyczynić się z swój strony do obrony tak 


niecierpiącój zwłoki sprawy tak świętój. Stolica 
świata katolickiego należy tylko do narodów ka 
tolickich, jest ona rezydencyą Ojca św., głowy ko- 
ścioła, i nikt niema prawa wyzuwać go z nićj, lab 
ją z nim dzielić, Tam jest tron, który wzniosły 
uarody katolickie i który przez tyle wieków umia- 
ły utrzymać i bronić go. Rząd cesarski który ło- 
żył tyle usiłowań w tym samym cela, nie zezwoli 
w żaden sposób na wykonanie widoków, wyrażo- 
nych przez p. Cavoura. Rząd królowój spodziewa 
się więc, że Cesarz zechce zwołać, jeżeli to za 
potrzebue uznaje, zgromadzenie mocarstw katoli- 
ckich, lab niestórych z nich, dla obrania środków 
zdolaych zapobiedz niebezpieczeństwom, jakie za- 
grażają Stolicy św. i dla naradzenia się wzglę- 
dem sposobu Btanowczego ukończeaia zatargów, 
zamącających spokojność Ojca 5. i wzbraniają mu 
wykonywać prawą władzę, z wielkim uszczerb- 
kiem wszystkich katolików świata, którzyby cier- 
pieli skutkiem tax ważnych wstrząśaień i pozba- 
wienia własności tak niesłusznego. 
(podp.) Mon.* 


Allegat II do depeszy z 8go czerwca. 
Książę Metternich ambasador austryacki do JE, 


p. Thowvenela. 


Paryż 28 maja 1861. 


W obec. wl? pro rozwijających się we Wło- 
szech od dwóch lat pod wpływem stronnictwa pra- 


gaącego wywrócić wszelki porządek spółeczny i 


religijny, pod parciem rządu zapominającego © 
najświętszych prawach nabytych, Anstrya prote- 
siując energicznie za każdem nowem zgwałceniem 
traktatów, uważała za swój obowiązek uczynić o- 
fiarę przez wstrzymanie się od interwencyi cżya 
néj w sprawach półwyspu. Tym to sposobem do- 
konać się mogły anneksye, będące w prostój sprze- 
czności z traktatami zaledwo podpisanemi i obra- 
żające interesą i prawa panujących sprzyjażaio 
nych i sprzymierzonych. 

„Gdy jednak Piemont, prowadząc dzieło grabie- 
ży, po nadaremnem usiłowania wywołania zabu- 
rzeń w Marchiach i Umbryi, niewahał się najść 
zbrojną ręką kraje papiezkie bəz wypowiedzenia 
wojuy 1 używając pozorów, którym oburzenie więk- 
szćj części Europy słuszność oddało, Austrya prze- 
raziła się niebezpieczeństwami, jakie zagrażały 
Głowie kościoła i wielkim interesom katolieki:a, 
nieodłącznym od utrzymania niepodległości Pa- 
pieztwa, niepodległości opartéj na władzy doczesnćj. 

„Zgodnie z Hiszpanią szukała ona środków do 
powstrzymania najść Świętokradzkich Piemontu, 
chcąc podać rękę pomocy Ojeu św., który wytrzy- 
wywal walkę z tak bohaterską wytrwałością | 

„Obadwa rządy udawały się w tym celu zeszłej 
jesieni do rządu Cesarza Francyi. Gabinet taile- 
ryjski, jakkolwiek ganił głośno postępowanie Pie- 
monta i odwołał reprezentanta swego z Turytu, 
sądził jednakże, iż lepiej czekać końca iunych 
wypadków politycznych, zaszłych na półwyspie 
włoskim, aby dojść nasiępnie z większą łatwością 
do wyrównania za wspólną zgodą trudności, Ja 
kie wypadki te nasunęły w krajach Stolicy ŚW. 

„Odtąd sytaacya się utrudniła. Słowa powie- 
dziane trybuny przez ministra piemonckiego Ż2- 
anej nie pozostawiają wątpliwcści o projektach, 
jakie żywi rząd sardyński, a podpisany więcej niż 
siedykolwiek jest przekonanym o naglącej potrze” 
bie stawienia czoła niebezpieczeństwom, grożący ©” 
na nowo Stolicy $w.— Miasto Rzyio, stolica Świata 
gatolickiego, ma być ogłoszone stolicą nowego 
królestwa włoskiego i zostać stolicą rząda króle 
piemonekiego. 

„Przez wprowadzenie: w życie tego szalonego 
projektu, nietylko Papież byłby wyzutym z niepo- 
dległości i zwierzchnictwa, lecz Świat katolicki uj- 
rzałby się również pozbawionym miasta, które vd 
czasów najdawniejszych jest siedzibą najwyższe) 
głowy jego kościoła. 

„Prawda, iż póki armia francuska zosłaniać bę” 
dzie swą opieką Ojca Sgo, spełnić się nie może. 
podobna mieprawość i zamiary te spełzną na 8i 
czem przed energiczną opozycyą Francji, : 
honor jest w to wmieszany, której cała przeszłość, 
której tradycye są rękojmią, że nieustąpi miejsc» 
innemu mocarstwu, którego pomocy ani niewży” 
wałaby aniby nieprzyjęła Stolica św. 

nLecz słasznie jest aby rząd cesarski ponosił 
sam przykrości i niebezpieczeństwa tej opieki, tó 
ra interesuje również cały świat katolicki, g0t0™y 
upomnieć się o swój w niej udział. 

„»Jaż w r. 1848 gdy wypadki podobne zdawały 
się zagrażąć prawom i życiu Ojca Sgo, Austry® 
Hiszpania i Francya nie wahały się wystąpić w ©" 
e Pm OAM publicznego i praw rapea z 

0 osłanni i i ran- 

cya 4 taką OhWat enag wywiązała się odtą 

Jeżeli rząd cesarski w swej nieustannej pieczo- 
łowitości 0 interesa katolickie uzna, iż chwila n8- 
deszła połączenia nsiłowań mocarstw katolickich 
na korzyść zwierzchnictwa papiezkiego, Anstrya 
i Hiszpania gotowe są przyczynić się z całych Sił 


swoich do zapewnienia pomyślności instytucji! 


której | 


którą wieki uświęciły. Stolica świata katolickieg . 
aależy tylko do narodów katolickich. Jest ona 
rezydencyą Ojea Sgo, zawiera zakłady i archiwa 
katolickie; nikt nie ma prawa wydzierać Ma jej, 
a mocarstwa katolickie mają obowiązek utrzymać 
Go w niej. 

„Zapewne rząd Cesarza Francuzów, którego 
nieustanne usiłowania zwiacsły się ka temu sa- 
memu celowi, nie zezwoli w żaden sposób na 
spełaienie widoków, wyrażonych przez p. Cavvure. 

„Podpisany ma przeto silną nadzieję, że Cesarz 
zechce doprowadzić do skutku, jeżeli to za po 
trzebne uważa, porozumienie się trzech mocarstw 
celem obrania Środków zdolnych zapobiedz coraz 
większym niebezpieczeństwom zagrażającym Ojcu 
św. i wykonywaniu przezeń prawej władzy z 
wielką krzywdą wszystkich katolików świata, któ- 
rzyby cierpieć musieli skutkiom tak wielkiego za- 
wichrzenia i tak niesłusznego wyzucia z własności. 

(podp.) Metternich. 
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karakow 6 lutego. Od dni kilka rościek lodów 
i śniegów zagraża i u nas wylewem wód, zwłaszcza 
gdyby deszcz ulewny, jaki w tój chwili bije, potrwał 
dni parę. Zależy jednak od przypływa wód górskich, 
czy Wisła przeniesie brzegi, Dotyczas niemasz jeszcze 
tój obawy, bo wody zwolna śŚciekają. Nie mamy do- 
tąd żadnych wiadomości o stanie wód w Galicyi, wsze- 
lako zachodziły jąkieś przeszkody, gdyż poczta lwow- 
ską wczoraj chybiła, i dziś dopiero z dwóch dni na- 
raż nas doszła. 

— Jutro w piątek profesor Dr. Kuczyński ma zwy- 
kły wykład fizyki popularnćj, który przerwał był z po- 
wodu zasłabnięcie. 

— W Kasselu zaszła jakaś tajemnica w pałacu E- 
lektora. Tyle tylko wiadomo, że w d. 29 stycznia 
wieczór adjutant służbowy kazał na pokojach Elektora 
aresztować kamerdynera jego, którego następnie odpro- 
wadzono pod strażą do policyi, a potem go wypu 
szczono na wolność. Na wieściach niezbywa. Jedna 
z nich mówi, że Elektor kazał sobie czytywać Klad- 
deradatscha. Dworzanin, który ten obowiązek pełnił, 
opuszczał zawsze lub przekręcał te ustępy, które się 
tyczyły Elektora, a musiał się mieć na baczności, boć 
Elektor stałą niemal był w tem piśmie osobą. Tym 
razem zdarzyło się, że rola lektora dostała się nie- 
wprawnema kamerdynerowi. Gdy tenże przyszedł na 
jedno niebezpieczne miejsce, adjutant spostrzegł się i 
trącił nogą czytającego. Ten, czy niezrozumiał, czy 
zrozumieć niechciał, ciągnął dalój, aż mu Elektor wy- 
darł z rąk pismo i..... niewiadomo co tam między 
niemi zaszło. Inni głoszą, że Elektor nigdy nieczyty- 
wał tego pisemka, a właśnie mu je słażący podsunął. 
Jestto tajemnica pałacowa. Może tam nawet nie szło o 
Kladderatscha, lecz o sprawozdanie z wniosków Biir- 
gersa i Virchowa w Izbie deputowanych w Berlinie. 

— W d. 2 lutego skończył się proces w strasznój 
tajemniczój sprawie przed sądem przysięgłych w Bourg 
w departamencie Ain we Francyi. Niejaki Dumolard 
oskarżony został o liczne morderstwa popełnione 


|w ciągu sześciu lat na młodych dziewczętach, które 


pod różnemi pozorami umiał wabić do lasu. Od sze- 
ściu lat policya nie wpadła na trop zbrodniarza, i 
sam prezes sądu zarzucał jéj niedbalstwo, lubo udo- 
wodniono siedm wypadków, gdzie ofiary przez Damo- 
larda wybrane, zdułały ujść żywo. Sześć tylko za- 
bójstw udowodniono zbrodniarzowi, bo sześć tylko ciał 
znaleziono, wszakże własna jego żona oświadczyła, że 
nawet nie wie ile mogło być ofiar, albowiem dość 
często się zdarzało, iż Dumolard przynosił do domu 
odzież, którą z ofiar swych zdzierał, mówiąc: Oto 
zabiłem znowu dziewczynę! Zbrodniarz ten zakopał 
nawet jedną swoją ofiarę żywcem. Najczęścićj Du- 
molard zastawiał swoje sieci na służące szukające 
służby, które pod pozorem, że je poprowadzi do dwo- 
ru, gdzie służbę znajdą, wciągał do lasu i tam za- 
rzucał im stryczki na szyję, dusił, zabijał i obdzierał. 
Ostatnia dziewczyna, która uszła rąk jego wyślizną- 
wszy się z pod stryczka, dała tak dokładny opis jego 
osoby, że ułatwiła wykrycie zbrodniarza, zwłaszcza, że 
napaść nastąpiła w niewielkićj odległości od mieszka- 
nia jego, a ślady nóg wskazywały kierunek jego u- 
cieczki, Dumolard skazany został na śmierć— a żona 
Jego na 20 lat do ciężkich robót. 
, — Młody Anglik nazwiskiem Windham, potomek 
jednój z najstarożytniejszych rodzin, odziedziczywszy 
po Ojcu 14,000 funtów szterlingów rocznego dochodu 
starał się wydać je co do denara, nie na żadne po- 
żyteczne rzeczy, lecz puszczał je na dziwactwa i dro- 
bnostki, Nie potrzeba być kandydatem do czubków, 
aby przepuścić rocznie 14,000 funtów w dużem mie- 
ście. Gdy jednak niektórzy Windhamowie cierpieli o- 
błąkanie, więc dwóch stryjów młodego Windhama wy- 
toczyło mu proces, aby go uznać za szaleńca, osadzić 
w domu obłąkanych i zagarnąć jego. renty, Niepowio- 
dło im się to wcale, lecz proces, który trwał 34 dni, 
i który wymagał ściągnięcia świadków ze wszystkich 
stron Świata, pochłonął 50,000 fantów. Proces ten 
dał dziennikom powód do wykazanią błędów sądo- 
wnictwą angielskiego, które dozwal:, aby ktoś zmu- 
szony był bronić się, że jest przy zdrowych zmysłach. 
Częste w Anglii przypadki uznania obłąkania wskazu- 
J4, Jak wadliwem pod tym względem jest sądownictwo. 
— Jutro w piątek duia 7 lutego, Ś. Romuaida 
opata wyznawcy. ` 
EA a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


„ Jasło 8go lutego. Dzisiaj praktykowaio w prze- 
Si$cia ceny następne w wal. austr. 
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Wrocław 1 lutego. Targi zbożowe angielskie są 
W dobrem usposobieniu; ale więcój ze strony przeda- 
wających, niż ze strony kupujących; gdyż ci ostatci 
wstrzymują się jeszcze bardzo Od tranzakcyj. Z re- 
sztą dowozy z Ameyki były dotąd jeszcze znaczne; co 
jednak w przyszłych tygodniach ustać musi. — Targi 
francuskie skłaniały się wprawdzie znowu do podnie- 
sienia cen, i w Paryża samym oferty mąki już nie 
przeważają potrzeb miejscowych; jednak do podwyż- 
szenia cen nie przyszło. — W Holandyi tranzakcye 
na żyto gotowe są bardzo ograniczone; za to handel 
terminowy w tym tygodniu po cenach zniżonych w Am- 
szterdamie był bardzo ożywiony. Targi Niemiec poła- 
dniowych były po większój części ciche i bez zmiany. 


pa 


je król Wiktor Emanuel !“ 


|szów bezwstydnych irad podstępnych, a przyją- 


Berlin 30 stycznia. Dzisiejszy targ nie sprawił 
co do żyta żadaćj zmiany. W handlu tym artykułem 
było- bardzo cicho, bo ani kupców ani przedających 
nie było w dostatecznój liczbie, aby obrotowi w tym 
przedmiocie nadać jakąś barwę. Miejscowa sprzedaż 
także była bardzo mała; bo żądanie nie jest wielkie, 
a przytem oferty ani bardzo znaczne, ani naglące. — 
cz pszenicy nie podniosła się i odbytu na nią nie 
yło. 


cielskim tonem pisany, nakazuje nam powtórzyć 
przysłowie: „Boże chroń nas od takich przyjaciół, 
a przeciw nieprzyjaciołom sami się obronim.* — 
Nord z śmieszną a zwykłą mu nadętością pisze, 
iż dzieaniki zagraniczne podały fałszywe szczegó- 
ły względem biografii dzisiejszego arcybiskupa Fe- 
lińskiego, sam zaś prostując je niby, nie rzeczywi- 
ście nie podaje prócz kilku dat mylnych. 

Dzienniki rosyjskie zagranicą wychodzące de- 
klamują zaów rozgłośnie o wielkich a liberalaych 
reformach, jakie rząd rosyjski wykonał względem 
starozakonnych w Rosyi, przyczem piszą panegi- 
ryki o liberalizmie w ogóle i postępowości tego 
rządu. Wskazujemy wyżej istotną doniosłość tej 
małoznączącej reformy i pora dosłownie roz- 
porządzenie w tym względzie wydane. Reforma 
ta jest podobną wszystkim dawanym przez rząd 
rosyjski w Polsce, Rosyi i w Fiulaodyi. Dzien- 
niki niemieckie biorące frazeslogią organów rosyj- 
skich za rzeczywistość, nie znając istotnego stanu 
rzeczy, a nawet nie zastanowiwszy się dokładnie 
aad rozporządzeniem, pomsgają do zwiększenia 
hałasu i okrzyków na cześć owej pozornej a ra- 
czej fałszywej wolnomyślności rządu rosyjskiego. 
Schwytały się na tę wędkę Oestr. Zig a nawet 
Wanderer, nia wiedząc dobrze, co to za reforma 
uastąpiła— Z jaką złą wiarą mówi Nord o spra- 
wach i wypadkach w Rosyi, mamy nowy przykład 
do tysiąca dawnych dodany, w numerze z 4go la- 
tego. Korespondent jego petersburgski wspomina 
w liście datowanym 28go stycznia o wnioska sta- 
mionym na zgromadzenia szlachty moskiewskiej 
przeż p. Bezobrazowa, wniosku przeciwaym refor- 
mie włościańskiej, a żądającym, aby statuta tyczą- 
ce się tej reformy ogłoszone 19go lutego (2go 
marca) r. z. pogodzić z przywilejem szlachty to 
jest z dworzańską gramotą, i kończy krótko: 
„Wniosek ten odrzucony został większością 
167 głosów*. Tymczasem wiedzą czytelnicy nasi, 
że za tym wnioskiem oświadczyła się większość, 
bo 197 za, a 167 przeciw; upadł zaś waiosek je- 
dynie z powodu, iż do jego przyjęcia potrzeba 
było nie prostej większości, ałe */, części głosów. 

Na posiedzeniu Izby deputowanych w Berlinie 
w d. 5 b. m. po przekazania do komisyi ustawy 
względem obowiązku powiększonego służby woj- 
skowćj, tak jak ten projekt przyjęła Izba wyższa 
(patrz wyżćj list wrocławski), Minister spraw we- 
wnętrznych wniósł projekt ordynacyi miejskićj dla 
całój monarchii, tudzież ordynacyi gmin wiejskich 
w prowincyi nadreńskićj; dalój Minister sprawie- 
dliwości wniósł projekta do ustawy o sądowni- 
ctwie handlowem; Minister skarbu projekta tyczące 
się zniesienia ceł na Mozeli, zniesienia stępla od 
gazet zagranicznych i zmiany katastru grantowego 
w zachodnich prowineyach. 

Frakcya demokratyczna w berlińskićj Izbie depu- 
towanych zamierza postawić wniosek żądający utwo- 
rzenia państwa związkowego niemieckiego, a zatem 
tego samego co chce hr. Bernstorff w swoich propo- 
zycyach o reformie związku, albowiem chceon, aby 
wolno było Prusom utworzyć csobne państwo zwią- 
zkowe w związku państw. Partya demokratyczna 
o tyle tylko idzie dalćj, że ideę tę praską do ca- 
łych Niemiec chce rozciągnąć. Prócz tego partya 
ta domagać się zamierza utworzenia centraloćj 
władzy związkowćj i parlamentu niemieckiego. 
Zamiary jéj nie są nowe, a w tćj chwili jaż sa- 
me nawet rządy niemieckie o tem samem myślą, 
niemogąc się oprzeć ogólnemu prądowi, tylko, że 
chea to nozynić pod łagodciejszą formą. 

W Berlinie obiega wieść, że układy się toczą 
z Rzymem o nuacyusza papieskiego w Prusiech. 
Być jednak może, iż nuacyusz ma tylko zjechać 
na czas pewien do Poznańskiego, dla zbadania ta- 
mecznych stosunków kościelnych i sporów ducho- 
wieństwa z władzą świecką. : 

Dzienniki włoskie donoszą, iż w ministerstwie 
wojny pracują nad projektem nowćj organizacyi 
i powiększenia armii włoskićj. Ma ona liczyć 80 
pułków piechoty (każdy po 4 bataliony) i 22 pułki 
jazdy.— Wielki hałas w dziennikach włoskich zro- 
biła wiadomość znana czyteluikom naszym, jakoby 
Omer pasza otrzymał od Porty rozkaz, iżby wspól- 
nie z wojskami ces. austryackiemi bronił wybrzeży 
adryatyckich, gdyby na nie wylądować chcieli Ga- 
ribaldczycy. Opinione utrzymuje, że wydanie tego 
rozkazu przez Portę spowodował gabinet wiedeń- 
ski, pragoący jak najwięcój mocarstw oburzyć prze- 
ciwko Włochom, i przedstawiający tym mocarstwom, 
iż rząd włoski nie jest w stanie utrzymać rewola- 
cyi w karbach. Twierdzi Opinione daléj, że ta 
wieści o projekcie wylądowania Garibaldego na 
delmatyckie lub albańskie wybrzeża Adryatyku, 
puszczone były z Wiednia, aby zaniepokoić Tarcyę, 
a nie mają żadnéj podstawy. 

Swiat polityczny franeuski zajęty jest mocno 
wyprawą meksykańską. Półurzędowa Patrie znów 
podaje wiadomości z Meksyku, twierdzące, że w 
ludności famecznej coraz więcej wzrasta dążenie 
do przemiany rządu na monarchiczny i utrzymuje, 
iż w marcu ma się zebrać wielkie zgromadzenie 
znakomitszych mieszkańców z różnych prowiacy/, 
dla wybrania deputacyi, któraby się udała do Ea- 
ropy w celu przedłożenia życzeń Meksykanów 
względem zmiany formy rządu. Do tego twier- 
dzenia La Patrie dodać musimy, eo każdy natn- 
ralaie przyzna, iż mieszkańcy Meksyku mają pra- 
wo wybrać rząd jaki chcą, lecz nie możemy 
przypuścić, aby jakaś deputacya miała prawo u- 
kładać się z.obeemi mocarstwami o przy- 
Śpieszenie zmiany formy rządu w:swym kraju, 
aby miała prawo wzywać interwencyi obcej i po- 
mocy zagranicznej do spraw własnych wewnę- 
trznych, do przeprowadzenia takiej lub owakiej 
zmiany. Smutne skutki z takiego działania, któ- 
re bardzo zbliża się do zdrady kraju, widzieliśmy 
we własnych naszych dziejach. Dla tego muie- 
mamy, że korespondent Patrie żle doniósł, mnie- 
mamy, że Meksykanie sami zdecydują taką lob 
owaką zmianę w swym rządzie 1 w swych spra- 
wach wewnętrznych, a dopiero w skutek tego po- 
stanowienia, zgromadzenie wyśle deputacyę nie 
dla porozumiewania się % mocarstwami europej- 
skiemi jaką formę rządu ma Meksyk przyjąć, lecz 
dła zaproszenia t*80 lab innego „księcia na tron 
meksykański, jeżeli większość mieszkańców Me- 
zsyku wprzód to postanowi. 


Berlin 31 stycznia. Odbyt na żyto był na dzi- 
siejszym handlu nadewszystko bez ożywienia. Jak to 
zwykle w takich raząch bywa, usposobienie okazało 
się cokolwiek gorsze; pomimo tego jednak ceny mało 
co się zmieniły, i chyba o tyle zmianę dostredz mo 
żna było, iż dzisiaj już kupowano po tych cenach, 
które wczoraj proponowano. Odbyt w towarze goto- 
wym był znowu bardzo ograniczony; oferty zaś tak 
mało znaczące, jak i żądania. — Pszenicy nie propo- 
nowano wprawdzie w zbyt wielkich ilościach do za- 
kupienia; wszelako możnaby ją pozbyć tylko po nieco 
zniżonych cenach. 


Berlin 1 lutego. Kupujący żyto, labo w cale nie 
wielu ich było, mogli na dzisiejszym targu tylko z tru- 
dnością swoje potrzeby zaspokoić ; albowiem tak mało 
było pozbywających. Dla tego mała podwyżka, która 
w cenach dzisiejszych żyta jest widoczną, wynikła 
w skutku nie wielkiej rozciągłości interesów termino- 
wych tutaj dziś praktykowanych. Ruch w towarze go- 
towym szedł także bardzo tępo i ceny niezmieniły 
się. — O pszenicy mało mówią; ceny niezmienione: 


Hamburg 1 lutego. Odbyt nasienia koniczyny 
czerwonej na tutejszem targowisku nie przybrał jesz- 
cze tych rozmiarów, jakie miewać zwykł o tej porze; 
a to z tój przyczyny : iż kraje północne po częsci sią 
z Szczecina zaopatrują przytem że Anglią z Ameryki 
i z Francyi tego artykułu korzystniej niż z Hamburga 
dostać może. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 4 latego wieczór. Według nadeszłye» 
tu telegramów z Parmy z dais dzisiejszego, odby 
ła się tam manifvstacya za jednością Włoch, przy 
okrzykach: „Niech żyje Papież-nie król! niech Ży- 


Paryż 5 latego. Świeża poczta wschodnio-ia- 
dyj:ska przez Aleksandryę nadeszła, przywiozła 
wiadomość z Kochinchiny, iż jenerał Boanard (do 
wódzca korpusu francazkiego działającego przeciw 
królowi anamiekiemu P. R. Cz.) zuaczae uczynii 
postępy. 

Braksella 5 latego w połudoie. Dzisiejsza In 
dópendance twierdzi, że nuncyusz papiezki Chigi 
przesłał z Paryża rządowi swemu depeszę zgadza- 
jące z oświadczeniami jakie miał, według Indé- 
pendance uczynić w biórach senatu hr. Walewski, 
a którym Monitor zaprzeczył. (Indépendance twier 
dziła, że hr. Walewski oświadczył w biórze sena- 
tu, iż rząd fraucuzki w każdym razie pozostawi 
wojsko swe w Rzymie dla obrony świeckiej wła- 
dzy Papieża, a Monitor zaprzeczył, uirzymując że 
hr. Walewski nie uczynił takiego oświadczenia, 
przeciwnego nocie p. Thouvenela. P. R. Cz.) 

Londyn 5 lutego. Parowcem „Canada* nad - 
szły ta wiadomości z Nowego Jorku z 23 styczni:. 
Według nich korpus wyprawowy (unionistowsk) 
pod dowództwem jenerała Barasides przybył do 
Pamlico, a zamierza uderzyć ua Nowberu. — Pa- 
rowiec ten przywiózł także następujące wiadomo- 
ści o wyprawie meksykańskiej (jakie miano 
w Nowym Jorku): flsta francnzko - angielska 
wraz z jenerałem Primem przypłynęła 7 stycznia 
przed Vera-Cruz, Meksykanie nie porzucają bynaj- 
mnićj myśli stawienia oporu wewnątrz kraju. (Téj 
wiadomości przez Nowy Jork sprzeciwiają Bię 
wprost doniesienia ogłaszane w dzieanisach hisz 
pańskich, mówiące 0 coraz więcćj pokojowem u- 
sposobieniu Meksykanów. P. R. Cz.). 

Petersburg 5 lutego. Ogłoszono dziś budż:t 
aa r. 1882. Według niego zwyczająe dochody o- 
brachowane są na 296 milionów rsr, a nadzwy- 
czajne z pożyczki zawartćj w 1860 r. na 14'/, mili- 
onów rse. Zwyczajne wydatki obrachowane są na 
294 milonów, a nadzwyczajne 167, milionów. 
Równowaga więc dochodów z rozchodami 3107 
milionów rs., jest przywrócona (na papierze P. R Cz.) 

Petersburg 5 lutego. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersbourg donosi, że z powoda powiększenia 
się liczby uczniów, urządzone szóste gimnazyum 
w Petersburgu. Minister oświecenia Gołowin odda! 
dla tego gimnazyum pałac ministerstwa, a sam 
mieszka w swojem dawnóm prywatnóm mieszkaniu. 

Poczta wiedeńska i dziś chybiła, z powoda zer- 
wauia mostów kolei żelaznej tak pod Wiedniem 
jak w Morawie. Nie znane nam są dotąd szcze- 
góly oznajmienia mioisteryalaego złożonego w Ra 
dzie państwa z powoda budżetu. Dziś miała być 
w Izbie niższej na porządku dzieanym druga część 
astawy drukowej, tadzież jak nam prywatnie do 
niesiono, rząd miał wnieść nowellę do kodeksu 
karaego ze względu na przestępstwa i zbrodnie 
drusowe. 

Gazeta krzyżowa zapewnia za rzecz stanowcza, 
ż Arcyks. Ferdynand Maksymilian przyjął koronę 
meksykańską za przyzwoleniem Cesarza brata 
swego. Oświadczenie Gazety wiedeńskiej uczynione 
przed paroma dniami, iż niezachodzi żaden zwią 
zek między kwestyą tronn meksykańskiego a We 
necyą, ma być niejako półurzędowem zatwierdze- 
niem przyjęcia kandydatury. ; 

Cisza w dzieanikarstwie z podwójnych przyczy u: 
najprzód z powodu, że nie wążaego nie stało się 
w ostatiich dniach kilku w świecie politycznym; 
powtóre, iż w skutęk poprzerywanych związków 
nie tylko na kolejach żelaznych ale i na wielu li- 
niach telegraficznych przez powodzie i wylewy, 
uie nadchodzą regularnie doniesienia o codziea 
nym postępie spraw politycznych teraz w obiegu 
będących. s t 

Z Królestwa Polskiego niema dzisiaj wprost ża 
daych świeżych wiadomości; niektóre zaś dzienoi 
ki niemieckie powtarzają według swego Bystenn 
jedaako-brzmiące fałsze. Wiedeńska Ost und West 
z 5 t. m. słodkim tonem streszcza pełen fałszów histo- 
rycznych i politycznych artykuł Norda „Czego che 
Polska“, o którym kilkokrotnie w dzienniku ra 
szym była mowa, a streszczając wciela 89 
w swój artykuł „Wschód Earopy w 1861 roku. 
Lecz w tam streszczeniu powtarz-jąc 44 
w owym artykule Norda ustęp z rozprawy poča 
nej w Ami de la Religion, przekręca ley zatyka * 
statni okres. Cały ten artykuł Ost « FSRa 
wiający do porzucenia wiekowego ni ty 
narodowego, pełen zdradzieckić ewań, fal. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 

„Wiedeń 6 lutego wieczór. Gazeta wiedeńska 
wieczorna zamieszczą pismo JCMości przeznacza- 
jące dla dotkniętych powodzią w Niższój Austryi 
10,000 .złr., a w innych krajach koronnych razem 
20,000 złr. 

Londyn 6 lutego. Times dzisiejszy utrzymuje, 
te mowa tronowa nie będzie w sobie mieścić ża- 
luego takiego oznajmienia, któreby na szczególną 
zasługiwało uwagę. 


ABIUgIWAJO UWASY. | |||. | | mmm 
antoni Kłobukowski, reaaktor odpowiedziainy, 
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. r . . z 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | sek [inke Amona jk ina a Wig WAY LAEI, 
z Lipowca, Helena hr. Dzieduszycka z Galicyi. Franciszek 
Tichy ok. urz. z Żywca. August Śzelz wł. menaż. z Berlina. 
A | Władysław Zabłocki obyw. z Galicyj. Mikcłaj Federowicz 
prawnik ze Lwowa. Teodor Paprocki obywatel z Galicyl, 
Stefania Pietruska ob. ze Lwowa. Witalis Grzybowski oby. 


Kraków 6 Lutego. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, » 


ruskie za 150 zły. ROW.. . „ , tałar z Wadowie. d 
gnag a CELS o A 49116 o axe Mle Wyjeckałł: Julian R. Ankermen do Lwowa. A, Opola do | g 
Półimperymły TOSyjBki . ma sesso y Prus. E. Kubicki, Michał Szybalski do Galicyi. 
Napoleondory 20-f. + « « + « « © se y ROTEL BASKI. Stanisław Stadnicki, Wincenty Gładysz 
Dukaty holeaderskie ważne . . . », « « g wł. dóbr, Ludwik Glatman rząd. dóbr, Zdzisław Malzel ob. 
a  AUStrYBCKIE se + ono © © 5 © 6 p z Królestwa. Władysław Szalaj z Krzeszowie. Tekla Gimmo- 
Listy zastawne galic, z kupon. na mon. kon. s wska wł. dóbr x Galicyi. Józef Gros bud, z Cieszyną. R] 
x s „ na wal. aust. y Wyjechałi: Julian Wielogłowski wł. do Królestwa. Wła- | 5 
Obligacye indemn, z kuponami . . . «: p dysław Skrzyński wł. dóbr do Galicyi. 
Pożyczka narodowa « r. 1854 bes kup. . s 


Akeye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 90%, w 
Listy zsstawne polskie x kuponami . o zip. 


Wiodoń 6 Lutego. (telegraf. 
BY a A «ów * . 
5%, Pożyczka narodowa . . 
Akeyo banku narod, wiedeńs. 
3 banku kredytowego 
o ETE CZE 27 
Londya 10 funt. asterl. . « « 
Dukat pojedynczy . « e > a 


wiodeń 5 Lutego. 
Pożyczka skarbowa. 
5*,Metaliki maa wal, RUS. e e s + » o 
5%, Pożyczka narodowa - » » + » » + 
BY, Mctaliki na mon. konw. «+ s.e. 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . 
y A 


Od Administracyi „CZASU.“ 


Prenumeratorowie miejscowi na dzieło Go- |? 
czałkowskiego p. t.: „Wspomnienia lat u-| 
biegłych,” którzy Igo Tomu dotąd nie otrzy- | e 
mali, mogą odebrać takowy w Administra- 
cyi „Czasu” — zamiejscowym prenumerato- 
rom rozsełano tenże częściowo d. 31 Sty- 
cznia, a reszta w tych dniach wysłaną będzie. 

Przedpłatę na powyższe dzieło w kwocie 
złr, 8 w. a. nadesłać jeszcze można do Ad- 


.....+. o’ 
e... . o 
..... |. » 


. 
. 
> 
. 


E EA X woglerskie . . . . . ministracyi „Czasu” do dnia 15 bm., z któ- 
+ > » pa M zd s rym to dniem prenumerata zamkniętą zostanie. 
*- «akg > bukowińskie . . . . ZEE O 
| HA x siedmiogrodzkie |. . Faaa a 

y inyoh krajów- kor; > Bmseraty. 


. a LJ 
5%, Pożyczka nowa w 


szek Linke pełnom. zo Lwowa. Józef Somer kup. z Morawy. | ee $ 


pp. Grimault & Comp. aptek. w Paryżu. 


Pigułki te powleczone klejowatą substaneyą używa- 


CZAS z Piątku 7 Lutego 


1862. 


NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU“ 
" wyszły i są do nabycia 


STAROŻYTNE GMACHY KRAKOWA 


Rycin 18. Imperial folio 


z tekstem objaśniającym, chromolitografowane z natury 
przez 


F. $troobamtia z Brukselli, 


i a mianowicie: 
. Kościół Archiprezbiteryalny N. Panny Ma-| 8. 


1 Wieże kościoła św. Andrzeja. 
ryi w Krakowie. - 9. Krużganek Franciszkański. 
2. Kościół św. Barbary. 10. Wchód do Zakrystyi w kościele N. Panny 
3. Sukiennice. Maryi. à Ad 
4. Wnętrze kościoła N. Panny Maryi. 11. Uliczka między kościołem N. Panny Ma- 
5. Wieża Ratuszna. : ryi i św. Barbary. k 
6. Diedziniec Kollegium Jagiellońskiego. 12. Wehód do Biblioteki Jagiellońskićj. 
T. Kościół św. Trójcy (00. Dominikanów) | 13. Brama i rotunda Floryańska. 
po pożarze. 


Cena egzemplarza złr. 20. 
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| WZZONCYZ 
p edi 


= C=) 
Ba edy ZDZ 


PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 


Podpisana ma zaszczyt oznajmić, że 


LAZNIA PAROWA 


pod L, 411 n. (67 st.) na Łazienkach na Piasku, 
przed Młynami na Plantach, 


Pod L. 175/279 w Gm. III. przy ulicy Wiślnój jest. 


całe drugie Piętro 
od fig Kwietnia r.b. 
do wynajęcia. (63-5 -6) 


BAZAR. 


Niżćj podpisana ma zaszczyt oznajmić szano- 
wnćj Publiczności, że za: pozwoleniem prześwie- 
tnój zwierzchności otworzyła Zakład w Krakowie 
przy placu WW. SS. przy ulicy Grodzkićj, w ka- 
mienicy p. Goebla, obok pałacu dawniej Wie- 
łopolskich pod L. 451- na dole,w którem przyj- 
muje w komis wszelkie damskie, męzkie i dzie- 
cinne rzeczy, jakie ktokołwiek ma do zbycia — 
a to celem śprzedaniat takowych po oznaczonych 
cenach —za wynagrodzeniem po 50,, 

Za bezpieczeństwo do sprzedaży rzeczy porę- 
czy bilet, wydany przez podpisaną z poświadcze- 
niem otrzymanego effektu i wyrażeniem warto- 
ści onegóż. 

W Bazarze przyjmuje się szycia i wzo= 
rowego wykończenia kołdry, tudzież zamówie- 
nia na takowe na wszelkie rozmiary — po ce- 
nach prawdziwie umiarkowanych. 

Pierwszy ten Zakład w Krakowie podaje sza- 
nownćj Publiczności sposobność do pozbywania 
i nabywania gotowych rzeczy, przyczem podpi- 
sana starać się będzie rzetelną usługą zje- 

dnać sobie powszechne zaufanie. 


Listy sasta wno, paa ? s 
E REEE ago. PE Tegoroczne Cenniki Nasion 
KT R dzwi PP. Ernst (* v. Spreckelsen 


Pożycski o teryjne- 
Lory poż. skarb. z r. 1860 całe . 
s 5 a Ar 1839 całe , 
Eora 5601/81 1004608,4'/, 
bilety rontowe Como e» » « e » 
Losy zakładu kredytow. 
tryestskie na 4ł Y, e... 


(następcy PP. J. G. Booth i Spółki) 
W HAMBURGU, 


rozdaje bezpłatnie i przyjmuje zarazem ob- 
stalunki 


s... 


„ deglagi par, na Dunaja . . . I (138-1-3) 
» Księca Kotońnsego ma do wit, ` + NEK ZA TU HD CD IM. 
NZDO GR SA F. J. KIRCHMAYERA i SYNA 

| Mia Body 26 s 11.: W KRAKOWU. 

s gcia Win a- 709669 BAC. DALE TFTERI | 
1 Be Keglmoma 3 1o s o: Podziękowanie! 


Akcye bankowe i przemys ow 


ne są w szpitalach paryzkich i zalecane przez sławnego 
doktora Ricorda, jak również przez najznakomitszych 
w Paryżu lekarzy, przygotowanesą z oliwy peruwiań- 
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu z balsa- 
mem Kopaiwy. Wyższość ich nad wszelkie preparata Ko- 
paiwy i Kubeby aż do dziś znane, stwierdzona została 
przez długo-letnie doświadczenia. Użycie ich nieutrudza 
żołądka, ani kiszek leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zastarzałe rzerzączki i blennoragie. Ekstrakt 
z tój rośliny przygotowany przez P. Grimault do spry- 
cowania dla osób, które przekładają zewnętrzne użycie 
tego lekarstwa, również pożądany sprawia skutek w te- 
go rodzaju chorobach. 

Metoda użycia w polskim języku dołączona jest do 
każdego pudełka. 

Dostać można w apt. PP. Mołędzińskiego w STA 
KOWIE, — w Składzie materyałów aptecznych p. Jó- 
zefa Mrozowskiego, ulica Podwale N, 482 w WAR- 
SZAWIE — i Tomanka we LWOWIE ġ (1416-4-12) 

Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 złr. 20 ct. — Z o- 
pakowaniem do przesyłki 3 złr. 40 ct. w. a. 


„ BA 


GBEWVWWEHEC:A* 
(„Der ANKER.*) ; 


została nowo zrestaurowana i we wszelkie potrzebne 
urządzenia zaopatrzona. 

ŁAŹNIA PAROWA otwarta codzień, wyjąwszy Po- 

niedziałki ; i 

w każdą środę i sobotę od godziny 2éj po połu- 

dniu urządzona kąpiel dla DAM. 

WSTĘP od osoby 85 centów; — w Piątek od 

godziny 1lćj rano 17 centów; — 6 Biletów kosztują 

1 złr. 50 centów. 


Eleonora z Koczyńskich Szlichting, 
wdowa po ck. urzędniku. 

W Krakowie przyjmuje się i sprzedaje powierzone 
rzeczy w Zakładzie przy placu WW. ŚŚ. pod L. 151 
na dole po lewój ręce; z prowincyi zaś przyjmuje tylko 
frankowane listy i pakiety, a odsełki kosztem powie- 
rzających uskuteczniane będą. (35-56-10) 
ILE PU Se aek E Aah r uan deee 

Ogłoszenie. 


Gdy przez czasowe zawieszenie działania Towarzy- 
stwa rolniczego w Królestwie Polskiem wystawa gospo- 
darcza w Warszawie w roku 1861 do skutku nie przy- 
szła, jest w znanój oborze Wgo Teofila Ostaszewskie- 
go we Wzdowie, w obwodzie Sanockim, 20 sztuk by- 
dła rogatego, rozmaitej rasy i wieku, które na tę wy- 
stawę przeznaczone były, do sprzedania. 

_Ktoby sobie życzył kupić co z tego bydła, zechce 
się zgłosić listownie do Zarządu gspodarczego we Wzdo- 
wie, poczta Zarszyn, lub przybyć do Wzdowa w kto- 
rymkolwiek dniu miesiąca Lutego, lub ostatecznie 3, 
4, 5, Marca 1862 r., w których to dniach sprzedaż 
w drodze licytacyi lub dobrowolnój ugody odbywać się 
będzie. 1 

Jest także do sprzedania we Wzdowie kilkanaście 
sztuk koni po dwóch ogierach, kupionych przez Rząd 


„Emilia Borecka. 


Sprzedaż gs Ogiera! 


2 powodu szczegól- nych okoliczności, jest 
do sprzedaży ©gier ośmioletni skarogniady, 
czystćj krwi w Anglii wychowany, zwycięzca w zna- 
czniejszych angielskich gonitwach, bardzo piękny, ro- 
sły i mocno zbudowany. 

Ogier ten jest bardzo płodny, łagodny przytem Þar- 
dzo dobrym wierzchowcem. 

Bliższa wiadomość pod cyfrą R. IL. w Namslau 
na Szlązku. (7-7-8) 


Towarzystwo zabezpieczenia życia irent. 


Koncesyonowane rozporządzeniem Wysokiego ck. Ministeryum spraw wewnętrznych z d. 1 Grudnia do L. 10141) 


od Wgo Teofila Ostaszewskiego, z których jeden ku- 
piony w roku 1861, według ogłoszenia komendy c. k. 
„tadniny w Radowcach na Bukowinie (k. k. Bukowi- 
naer Militär Gestiitt in Radautz) zamieszczonego w Dzien. 
niku Polskim Nr. 13, z dnia 17 Stycznia 1862: 


- Akcye u narod. BUSY. « © > © s oso Bogu wszelkiego dobra Dawcy! i wp. Kaiserlichowi, 
„ -zakladu krod nins 4 unre fizykowi e. k. Salin Wieliczki za jego trudy, pilnosc 
l wćj Ra Dunaju. yk i 2 A : 

» kolei półaocućj Om PAID Ga a w biegłości użycia środków, w utrzymaniu przy Życiu 

JA dz 390. BLOG] 47 EN po 6 krzyżyku, cierpiącego na hemorvidalną od wieiu 

s  „. sachodnićj Bibis «0 0h lat, a teraz zapadlego w niebezpieczną chorobę tyfusu 

a Nodolnadiskićj” p....... w najwyższym stopniu, po tćj ból oczu; wyprowadzo 

Po% spałudniowł . 010: 2 08 279 — |ny szczęśliwie do zdrowia powrócił. Dzięki 1 w. p. Jó- 

2 a e ROEE EE 191 50|zefowi Drda, ozdobionemu krzyżem złutym Jego O. K. 

Kursa zagraniczne (3 miesięczne). F, -Józefa Cesarza Austryi pro meritis, namiestnikowi 

Amr'erdam 100 zł. hol. s.. . . . g ? praes. miasta Wieliczki, za udzielanie lekarstw z apteki 

Augsburg 100 zł. nadreń.. , „ » » » 4 łasnój l dois A - | $ al d 

Berlin 100 tal... . . . . » E własnej dla podpisanego i dla zgromadzenia całego kla- 

Frankfurt m. M. 100 sł. nedr. , „ . „ |'5 3 sztoru gratis, bezpłatnie, oraz domowi jego; dumowi 

Genua 100 lirów piem. . . . . . . - (A 64 w. p. äzyka ck. Salm; domowi w. p. Buczkowskićj, 

tey Sy papą aa a <"*"xga 3 wdowy pozostałćj po śp. fizyku ck. Salin Wieliczki; 

Liwomo 100 rów . . „:.2...08 61 domowi w. p. Vomczykiewicza ck. wysłużonego skar- 

Londym 10 fantów.. - « » « » « » » E 24 bnika Salin Wieliczki, za przysłanie mi w najpotrze- 
Paryż 100 franków. . © s «'« « «' e 44 bniejszym czasie cieżkićj choroby majáj- potraw nejsta-|- 

r Waluty. rainiéj urządzonych, prawie na wyscigi przesyłanych, 

Qesarskia sa A E j Ti: aby ja niegodny, niezasłużony powrócił Jak najspieszniej 

5 ukaty na wagę . . ‘i 6 58 do pierwszego zdrowia, Dzięki niosącym posługi i od- 

„  obraozkowa . 6 57 wiedzającym z pocieszeniem złożonego chorobą, oddaj 


Boże zapłatę w nagrodę z obfitem biogosławieństwem! 

Wieliczka 4 Lutego 1862 r. 

Ks. M, Pawłowski, Reformat. 
Praes. Gw. Konw. Wieliezki. 
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Zabezpieczenia na wypadek śmierci. 


do. zabezpieczenia kapitału 1,000 złr. wypłacić się ma- 


Siedziba Towarzystwa w Wiedniu „Stadt am Hoj“ Nr. 329, 


Wzajemne stowarzyszenie na przeżycie. 
Premia 


Z wszelką słusznością można stowarzyszenia „Kotwicy“ u- 
ważać jako najwyborniejsze kombinacye do zabezpieczenia ka- 
pitałów na wypadek życia, ponieważ wypłaty tychża umieszczają 
się ma stopę procentową ile możności najwyższą, i cała korzyść 


jącego po smierci zabezpieczonćj osoby. 


` Banknoty p w won, nonćj 


Pan Jan Hoff w Berlinie, wynalazca ez udziału zysku. 


......... 


lwperyały rosyjskie . s 


88i 30 |24/60|12|61] 6| 46 
40] 7/38 
85] 40 |32|90] 16.87] 8/64 


Listy sestawne galic, bea kepon, Wal. austr. , 


pewnić swema 10-letniemu dziecku kapitał po skończonym 24 
w wW mon, kon, 


tego radykaluego dyetetycznego środka przeciw upadłym siłom, 30 EYE TRA yes 
roku, to n yiko przystąpi w roku 2 do stowarzysze- 


brakowi aperytu, cierpieniem piersiowym, żołądkowym i hemo- 


a » a >» ` 
Obiig. indomn. bez kupoa . . roidalnym. | 40 |29 | 90] 16 | 38 


...... . » 


„ kupony. . . 0, G0S5 7 sławnego ; ECK. = o: ER Ta ci > 
» : hoćby przy największćj śmiertelności pojedynczych zabezpie- 
Talaryawiąskowe . . OJ 2 AZ! Premia ad: Tadka POOSCYACNE 
R SISID Ekstraktu słodowego Spain mip on pa meet) polac 2 
RY === z ` . 2 . 
Lwów 4 Lutego. (Ma lz E xtrak t), rocznie a eM dynym wyjątkiem 59 należytości za zarząd, obliczonćj przez 
Dukat holenderski s « « « « « + » - gh urządził w Handlu —— | Towarzystwo w stosunku do zabezpieczonćj sumy, 

m. -auatrynoki. «asie a s. aS oiei x | o R dati. zł)| ol atii okato; s ; 
mapa ną da .......... u % Pawła Niedzieiskiego w BOCHNI o w w ph 4 41| 20 |1s śo| 9 ds] 4 gg! Tym Sposobem staje się możliwem zabezpieczenie kapitalu na 
KIA POEET 13. 0% "NOT: 3 7 Główny Skład 25 [19/20] 9|84 4| 25 |21 |10|10 81] 5 |54 przeżycie po pewnym przeciągu lat. Kto chce naprzykład za” 

79 3 
83 3 
87 80 
82 — 


Pożyczka narod bos k A A : rk 29. 48] 45 |39 |70| 20 | 35 2 | nia, które się skończ ku 1876. i 

EEE => "OWENA Cena butelki centów 60. D s: z e. = 11 53 50 |48 | 30 24 w a e yć x VIETI © 
ZE "ry." S utego. >. waż W tymże Handlu dostać mozna: 55 |64 30|27 |83|14 3 ra s8 a a 60] 15 LĄ Po upływie oznaczonego zakresu stowarzyszenia, otrzyma ka- 

Obligi skarbowe. 1111111114 DORSCH LEBERTHRAN | ® |**Ff* "|" 49/19 |T! | zay członek stowarzyszenia, jożeli zabczpieczony przeżyje dzień 


Listy A dg m śni anie SEA Szał: 2 i otwarcia likwidacyj i to udowodni: 

Szczególne korzyści, Przez dozwolenie że ugody ubezpiccze- 
nia, istniejące prawomocnie najmnićj od lat trzech, mo- 
gą być Towarzysiwu za swą Wartość odstąpione, lub též 
że ubezpieczenie może być zredukowane, nabywają ugo- 
dy z „Kotwicą* na wypadck śmierci „zawarte, prawdzi- 
wéj wewnętrznój każdego czasu zrealizować się dającćj 
wartości, tak, że jeżeliby zabezpieczony, okolicznościami 
był spowodowany do wstrzymania dalszego płacenia pre- | 
mii, nie ma się więcej obawiać zupełnćj utraty zapła- 
conćj premii, 


e «© o ee © PEDE 


Akcye kolei żelaznój parszawsko-witleśskićj 


W rooław 5 Lutego. 


(iran do picia). 
Butelka po zir, 1 centów 5. 


Słynny balsam Wetoryniego, 
dto dto  Seehoiera. 


KEY MGCERUM, 


środek do farbowania włosów. 


1) : Wniesione dlań wkładki wraz z odsetkami odse- 
tek tych wkładek. 


2) Część stosunkową obliczoną pouług prawdopodobuc- 
go uwania życia zabezpieczonego i uiszczonych wkł.dek 
i odsetek od odsetków wszystkich zabezpieczonych, któ- 
rzy tego dnia likwidacyi niedożyli. 


Polskie bilety bankowe. . . . .'.. 
„ liaty zastawne, . „ „ > „ » . 
ioznańskie listy zastawne 4%, . . , . 
zy wiej Pig NL Daye 
Obligi koloi krak.-»zląsk, , 


nena gy, . TSFYŻ 3 Lutego. Srodki leczenia koni i bydła: nu—„>m>— es 
0 FU EGZEÓPEPAE "żę Wan 183 i e] Oprócz funduszu asek jnego ustanowionego artykułem 54 statutów, który ażdą razą żupeł- 
Londyn 3 Lutego. PROSZEK KORNE UBURGSKI. Gwarancye: nid” odpowiada rE HN wiwystkich Š obowiązań „Przez Towsrzystwo na wypadek Ape przyjętych, 
o. ać R RR pge. za Mikstura ziołowa Dra Barth. i główną stanowi podstawę bezpieczeństwa dia wszystkich uczestników tej kategoryi, daje „Kotwica wk pes Rd de 
arih, i ogólny fundusa regerwowy, nakcniec przez swój kapitał akcyjny dla hcznych sahana PAT eai A> 

dto Morveum dto czynności najzupełniejszą rękojmię. W szczególności jęst Towarzystwo przy stowarzyszeniach odpowi 


i ) i i działu z 9 członków z pomiędzy tychże i przez 
ności ogólnemu zgromadzeniu subskrybentów i podlega kontroli wy jk 
nich samych *ybnkych których zadaniem jest co miesiąc w książki wglądnąć, a szczególniej czuwać nad użyciem wkładek 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
A > 7 podług statutów, 


TYNKTURA DRA JANOVITZA 


na prędkie i niezawodne uśmierzenie bólu zębów. 


ODA ORYBUNALNA, 


z 


Odchodzą: 


Wypłaty na zabezpieczenie na wypadek śmierci: PRZEGLĄD 


Krakowa szawy 7 = do Wiednia I Wro-| , È - j ` ; j miego ogłoszo- 
y ei Fee 3. 15 po południu — do Ostrawy srodek niezawodny w cierpieniach reumatycznych | Do 1go Listopada 1861 wypłaciło Towarzystwo „Ko- SA ENER na podstawe Ros a o, 
rzez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — Dra Walker w Londynie. (9742-3)|twioa* w skutku wydarzonych wypadków śmierci z 72 polie nego zamkmęcia rachunków ae 81go : 
g Laeewa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Ree- ° ? nabezpieczenia, ogólną sumę złotych 247,350, która się dzieli Kapitał Towarzystwa . . . . złr. 2,000,000 c. — 
= W idllowki AL ao Ulop ek Alp ejski snieżny, Beja Stan funduszu rezerwowego 31g0 
z pe 4 Krakowa a ze 8. 30 wieczór, Sok S ty ryjski ziołow y, 1. Na Czechy . : - . « .. 10 polic złr. 20,500 Grudnia 1860: 
z rawy Krakowa . 4 INŻ "W Sw EWGÓRGWE: Fe mi: Ra: 4,00 I 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2, 6 po południu. środki na słabości piersiowe SK Morawie sy KOZA OCE 10 z 4 5'800 | Fondusz assekuracyjny na wypadek 
AE TEn” w s AE pipa Ph po cenach fabrycznych. =, Niasa koRzyą 1.1189 0. 88,200 śmierci. . , . . . .. .złr. 975,171 c. 81 
. lecz0r. 5, Sied. ród . . . .. 6 17,500 i 
za Lasowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. est 2 Węgry © EP aea aT a RZ 101,300 Specyalny fandusz rezćrwowy n 
z Raesuowa do Krakowa 1. 40 po południu. NEA WEDEL MEBLE 7. „ Krainę .. « * S 1 polieg „ 2,000 raka kc i a oc) złr. 465,452 c. 89 
i > 8. Salzburg. -> =». > 1,000 zabezpieczeń . . . . ZAr. , . 
Przychodzą: M. 8. W, ra. kz WREZWY SE z 
do Krakowa » Wiednia m 45 „Bij 45 wieczór — z Wro-|w Krakowie mo a O Cypresa 10. 3 SEFTA iaaa E i e $ 5,000 Ogólny Pei: oczach ad = zi oe, R 
cławia i Warzwawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — p: vyP Razem . . - ; 78 polle złe: 47 503 Razem . . . . złr. 8,460,124 c. 70 


pod L. 8/2, 
ma zaszczyt zawiadomić niniejszem szanowną Publiczność, że 
otrzymał znaczny transport Mebli wszelkiego rodzaju, tak 
wykwintnych orsechowych i machoniowych, jakotćż pojedyn- 
czych, orsz Zwierciadeł z najsłynniejszych fabryk Wro- 
cławskich i Wiedeńskich, które sprzedaje po cenach fabry- 
cznycb. (114-2-3) 


_ NASIONA świeże 


z Ostrawy (przes Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór 2 Lwo Ża 2. 54 po południa; 6. 15 
rano — z Resssowa 7. 40 wieczór; — z Wielioski 
5.40 wieczór. 
do Rsessewa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


ETAETA E TAROTA CME ODA EAZA 
Przyjechali od 5 do 6 Lutego 1862. 


EE” Towarzystwo zawiera także ugody na dożywocia tak bezpośrednie, jakotóż późnićj 
nastąpić mające, za jednorazową wpłatę lub tóż na raty. s 

pag Erosoe, ogólne warunki i statuta udziela w Wiedniu DYREKCYA, tudzież p, Konstanty Laszkie 
i A. Eibenschiitz w Krakowie — i A, Eibenschiliz w Tarnowie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


(1439-3-6) 


s ; i : i i iepła 
« HOTEL POLLERA. Julian R. Ankermann z Drezna, Kon- | WSZelkiego rodzaju już nadeszły do Handlu podpisanego, | _ | g |Wys: 55". | Stan ciep. | wilgotu. i 5 Znin FIŃ 
stanty Waligórski, Wojciech Śliwiński ob. z Warszawy, C, gdzie i cenników tychże na żądanie dostać można | < 5 jw Ja. PAF.| „odług |powiotras Rych A RET * am w ciągu 
Wankowski kup. z Prus. Józef Dalembn ck. ofio. z Galicyi. bezpłatnie. aż s E se os Resumera| względna Batężenie wiatru N powietrzne od | do 
Adąm Siedmiogrodzki ob. z Poznania. A. Opola kup. z Prus um. 
Józef Duszł kup. z Wiednia, Wacław Męciszowski ob. ż 0- K. Rutkowski, 5| 2/326” 57 |$ 4'0 100 zachodni średni ; deszcz 08 + 56 
chodzy. Edward Kubicki pryw. z Mysłowic. Józof Zapslski | utrzymujący Handel towarów żelaznych, norymberskich i Skład|  |10| 24 75 3 6 95 » » - » SZ 
ob. z Węgrzynowic. Michał Bzybalski ob. z Galicyi. Franci- Nasion w Krakowie. (59-4-8) 6| 61/25 25 20 93 5 A % 


= W Drukarni „CZASU,“ 


Jedynczemi funtami dyliżansem. 


wicz, inspektor Towarzystwa i ajent w Bialój, — ! Pp. Ajenci: Karo? Wolański, Wilhelm Brühl 


„Fergus, Vater Fergus, englisch Vollblut 
Mutter Ostoja, Araber Halbblut“ 


po cenie 30 złr. w. a. 
tamże do stanowienia przeznaczony. 
Od Zarządu Gospodarczego we Wzdowie, 
24 Stycznia 1862, 


(U1-2-3) A. J. 


Ważne dla Gorzelń! 


Niniejszem mam honor oświadczyć wszystkim panom 
Właścicielom Gorzelń, którzy niezadowalniającą ilość 
okowity uzyskują, że gotów jestem za odpowiedniem 
wynagrodzeniem radą i czynem dopomódz do osiągnię- 
cia większego przychodu okowity. 

Również przyjmuję chętnie inspekcyę kilku gorzelń. 

Dotyczące zapytania upraszam adresować do księ- 
garni p. Juliusza Wildia w Krakowie. 

Kraków w Grudniu 1861 r. 


Franciszek Pohie, 
chemik i technik gorzelniany. 


(1437-6) 


Właśnie otrzymany, znaczny zapas 
Karawanowćj 


PECCO HERBATY, 


polecam powszechnej uwadze, zapewniając iż takowy, a 
w ogóle „Pecco Herbaty* na odbywających się głównych 


jarmarkach osobiście obięram i kupuję, dlatego ze wzglę- 


du na czystość i przedni silny smak w stanie jestem 
gatunki najlepsze i ceny najdogodniejsze dostarczyć, Ka- 
żden kupujący przekona się o, rzeczywistości wyżćj rze- 
czonego. Paczki zawierające rosyjski funt równający się 
fu. wagi wiedeńskiej wysyłam w znaczniejszćj ilości, a po- 
i (eny takowćj są nastę- 
pujące: po 2%, 3, 4, 5, 6, 8 i 12 zir. wal. austr, 
za paczkę. 
Lwów w Styczniu 1862. 


(82-4-6) O. T. Winckler. 


M. Heggenberger 


nabył na swą własność w roku zeszłym od Wgo Woj- 
ciecha Likego w Rynku głównym 


Apteke „pod Korona“ 


oraz zaopatrzywszy ją w najświeższego gatunku 
materyały lekarskie, poleca wzęlędom szanownej 
Publiczności. (14-7-12) 


PAPUGI 


łaskawe i gadające, 
w rozmaitych kolo- 
rach, ptaszki za- 
graniczne, kanarki 
śpiewające brazyliań- 
skie, klatki elegan- 
ckie są do sprzeda- 
us ""* nia po cenach zakupna 
tylko jeszcze przez kilka dni przy ulicy Flo- 
ryańskićj w {atela Rosyjskim” Nr. 43. 
19-4) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


